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Ofensywa dyplomatyczna Am eryki
hasłem rozbrojenia i współpracy narodów
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Rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłuje uchronić się przed wyści­
giem zbrojeń, który prowadzi do 
katastrofalnej wojny. Zdaniem 
Hulla, zwrócenie pilnej uwagi na 
sprawy ekonomiczne może ułat­
wić nadejście dnia, w którym wy­
ścig zbrojeń zostanie powstrzy­
many.

Koła polityczne w Waszyngto­
nie widzą w tej deklaracji Hulla 
najbardziej bezpośrednie zapew­
nienie dobrej woli Rządu amery­
kańskiego co do współpracy na 
ewentualnej nowej konferencji w 
sprawie ograniczenia zbrojeń, by­
leby Rząd ten był przekonany o 
dobrej wierze innych mocarstw.

Równocześnie deklaracja uwa­
żana jest za nowy dowód tego, iż 
Stany Zjednoczone zdecydowane 
są położyć nacisk na działalność 
konstrukcyjna w kierunku libera­
lizmu, w handlu międzynarodo- 
wym, jako niezbędnego warunku 
takiej współpracy.

***
Projektowane są rozmowy an- 

glo - amerykańskie na temat dal­
szej współpracy walutowej. Po­
twierdza to wiadomość, według

której przebywający obecnie w 
Kanadzie podsekretarz stanu w 
angielskim urzędzie skarbu Frede- 
ris Phillips spotka się z Morgen- 
tauem. (PAT).

Straszne żniwo śmierci w Chinach Północnych
W  wielkiej bitwie, jaka roz- 

grała się w ostatnich dniach w 
Chinach Północnych tylne straże 
chińskie, liczące około 100.000 żoł 
nierzy walczyło z niebywałą zacię 
tością, musiały jednak ulec wo­

bec technicznej przewagi Japoń­
czyków, rozporządzających wiel­
ką Ilością tanków, ciężką artyle­
rią i licznymi eskadrami samolo­
tów.

Cale kompanie żołnierzy chlń-

W  H i s z p a n i i

Pismo paryskie „Epoque“ do­
nosi z Hiszpanii, iż wojska po­
wstańcze użyły na froncie pod 
Saragossą po raz pierwszy no 
wych pocisków fabrykacji nie­
mieckiej.

Pociski te wypełnione są ma­
są ternitową i przeznaczone 
być mają do zwalczania tan 
ków. przy wybuchu bowiem po­
ciski wydzielają tyle energii 
cieplnej, że pancerne blachy 
czołgów ulegają natychmiasto­
wemu stopieniu.

BÓJ O GÓRĘ ’COLLEROS.
Korespondent Havasa na fron­

cie Leon donosi, iż posuwanie się 
wojsk powstańczych, których ce­
lem jest góra Los Colleros, trwało 
przez całą środę.

Uważając, iż zdobycie tej góry 
atakiem czołowym, jest niemożli­
we, dowództwo powstańcze zmie­
niło plan i zarządziło ruch oskrzy­
dlający przez Sierra del Cueto Ne­
gro.

Po przeprowadzeniu w ciągu no 
cy tego manewru, kolumny po-

3d hiszpański spłaca-
swe zobowiązania
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pismo premiera hiszpańskiego Ne 
grina, wyrażające pogląd, iż gest 
Rządu hiszpańskiego da dowód, 
iż Rząd hiszpański zamierza wy­
konywać wszystkie swe zobowią­
zania międzynarodowe.

Rokowania rozpocząć się mają 
niebawem i z innymi państwami. 
Spłaty dokonywane być mają czę 
ściowo gotówką, częściowo zaś 
obligacjami przez określoną licz­
bę lat wraz z procentami. (PAT).

Jedno z wydań „Giornale 
ddtalia" zostało skonfiskowane.

Według pogłosek, nastąpiło to 
na skutek artykułu Virginio Say- 
dy, pozwalającego domyślać się 
odpowiedzi Włoch na uchwały

konferencji w Nyon. Obecnie 
...Giornale d‘Italia" podaje, że tło- 
maczenie to jest nieścisłe, gdyż 
konfiskatę spowodował artykuł na 
tematy płciowe. (PAT) .
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Trybunał ten ma być równocze­
śnie gwarancją dla ludzi dobrej 
woli, przybywających do Francji, 
którzy będą mogli udowodnić 
przed sądem swą tożsamość. Try­
bunał orzekać będzie również w 
sprawach uchodźców politycz­
nych, przybyłych do Francji bez 
dokumentów osobistych.

Rząd francuski nie zamierza by­
najmniej ograniczać dostępu cu­
dzoziemców do Francji, gdyż przy 
znane będą wszelkie ułatwienia, 
celem uzyskania szybkiego i nie 
kosztownego wiz paszportowych 
oraz kart tożsamości. (PAT).

Śledztwo
Władze policyjne paryskie, któ­

re aresztowały włoskiego anarchi­
stę Angelo Tamburini podczas re- 
wizji zabrały bardzo obfity mate­
riał zawarty w jego walizach. Ma­
teriały te zostały przekazane wła­
dzom, prowadzącym śledztwo w 
sprawie zamachów w dzielnicy 
Etoile, (PAT.).

Senator Black, sędzia Sądu Naj­
wyższego, okazał się — według 
rewelacji jednego z p'sm w Pitts- 
burgu, członkiem organizacji Ku- 
Klux-Klan. Wiadomości te spowo­
dować mogą poważne następstwa 
polityczne.

Milczenie sędziego Blacka po­
twierdza wrażenie, iż ogłoszone 
przez dziennik pittsburski doku­
menty, są prawdopodobnie auten­
tyczne. Opinia publiczna n‘e pogo­
dzi się łatwo z obecnością w są­
dzie najwyższym członka Ku-Klux- 
Klanu, a opozycja wyzyska z pe­
wnością ten incydent, o ile nie

zostaire on szybko wyjaśniony.
Zdaniem kół poiformowanych, 

sędzia Black poda się do dymisji. 
Przedłużanie się tego skandalu 
mogłoby wpłynąć na częściowe 
wybory do kongresu w r. 1938 i 
wysunąć znowu z większą jas­
krawością zagadnienia rasowe 1 
religijne.

Jak wiadomo bowiem, Ku-Klux- 
Klan jest tajną terorystyczną or­
ganizacją, walczącą pod hasłami 
rasistowskimi z murzynami, a je­
dnocześnie — z katolikami, żyda­
mi i t. d.

Tajny obchód terrorystów z Ku-Klux-Klanu.

wstancze dotarły do pierwszych 
wzgórz, położnych na zachód od 
Sierra del Cueto Negro.

Na wzgórzach tych oddziały po­
wstańcze spotkały się z bardzo sil­
nym oporem, a nawet kontratako­
wane były po zdobyciu najwyższe 
go szczytu. Wojska rządowe, któ­
re otrzymały posiłki, odebrały to 
wzgórze, później jednak odparte 
zostały ogniem artylerii powstań­
czej.

Oddziały asturyjskie cofnęły się 
wąwozem, idącym na północ.

KOMUNIKAT RZĄDU.
Komunikat hiszpańskiego mini- 

sterium obrony donosi, że na od­
cinku wschodnim frontu asturyj- 
skiego oddziały wojsk rządowych, 
zajmujące pozycje koło miejscowo 
ści Elcabero, zmuszone były wy­
cofać się na skutek gwałtownych 
ataków powstańców.

Na froncie Leon odparto ataki 
nieprzyjaciela koło Villa Simplix 
i Buizaro-Diezno.

POWSTAŃCY O ATAKACH  
REPUBLIKAŃSKICH.

Komunikat głównej kwatery 
wojsk powstańczych donosi, że na 
froncie madryckim wojska rządo­
we przeszły do ataku na odcinku 
Jarama, zostały je'dnak odparte.

Na froncie Kordoby na odcinku 
Panarroya republikanie zaatako­
wali pozycje powstańcze przy uży­
ciu samochodów pancernych i czoł 
gów. Ataki wojsk rządowych zo­
stały odparte. Przeciwnik poniósł 
ciężkie straty. Powstańcy zdobyli 
w tej walce 3 czołgi.

NALOT NA WALENCJĘ.
Pięć samolotów powstańczych, 

których baza znajduje się w Pal­
ma na Majorce, bombardowało 
port w Walencji i okolice. Samolo­
ty te zrzuciły około 10 bomb, które 
wyrządziły szkody i pociągnęły za 
sobą ofiary w ludziach. Baterie 
przeciwlotnicze otworzyły gwał 
towny ogień na samoloty powstań 
cze. (PAT.).

I l i i i  m
spadł meteor

W  okolicy Kazania spadł me­
teor, któremu w ciągu i-ch minut 
towarzyszył huk podobny do 
grzmotu.

Jeden z odłamków meteora wa­
gi 54 kilo, który zarył się na głę­
bokości półtora metra w ziemię, 
został wydobyty. (PAT).

Aś
Wellington Koo, delegat Chin 

w Genewie.

skich były kompletnie zniszczone, 
nie ustępowały jednak ze swych 
pozycyj. Japończycy twierdzą, iż 
na jednym tylko małym odcinku 
znaleziono przeszło tysiąc zabi­
tych.
SYTUACjA W OCENIE JAPOŃ­

SKIEJ.
Oddział japoński zajął Niu-To- 

Czen na południe od Kuanu, gdzie 
ofensywa japońska rozwija się w 
dalszym ciągu, a wojska chińskie 
cofają się w kierunku południowo- 
zachodnim.

Samoloty japońskie dokonały 
nalotu na Pao-Ting, gdzie 
zbombardowały urządzenia woj­
skowe. Jeden z samolotów japoń 
skich został strącony.

ODPARTE NALOTY.
Samoloty japońskie bombardo­

wały dwukrotnie stolicę prowincji 
Szansi Taiyuan.

15 samolotów zrzuciło liczne 
bomby. Straty materialne nie 
wielkie. Natomiast są ofiary w 
ludziach. Wieczorem samoloty 
wznowiły bombardowanie, zmu­
szone jednak były wycofać się na 
skutek silnego ognia artylerii prze 
ciwlotniczej.

Agencja Central News donosi, 
że samoloty japońskie usiłowały 
bombardować Kanton, artyleria 
chińska zmusiła jednak samoloty 
do ucieczki.

CHOLERA W  SZANGHAJU.
Władze koncesji międzynaro- 

dowej komunikują, iż zanotowano 
dotychczas tylko 50 wypadków 
śmierci na cholerę na ogólną licz­
bę 650 chorych, z których więk­
szość stanowią uchodźcy chińscy.

Liczba chorych na cholerę cu­
dzoziemców wynosi 51 osób, z 
których zmarło 5. 4-ch Rosjan i 
i Czech.

ODEBRANE LOT1EN.
Agencja Havasa donosi, że od­

działy wojsk chińskich w następ­
stwie gwałtownego ataku odebra­
ły Japończykom miejscowość Lo­
ti en.

Wilk w roli owcy
W odpowiedzi na wystąpienie 

delegata Chin Wellington Koo na 
zgromadzeniu Ligi Narodów, Ja­
pończycy, którzy posiadają na te­
renie Genewy ruchliwych obser­
watorów, przesłali wszystkim dele 
gacjom memorandum, mówiące, 
że „akty prowokacji Chin zmusi­
ły Japonię do wydania zarządzeń 
niezbędnych dla ochrony jej inte­
resów".



Manewry armii polskiej
(Korespondencja własna specjalnego wysłannika)

DZIAŁALNOŚĆ 
ROZPOZNAWCZA.

— Dziś panowie niewiele zoba­
czycie — powiada do grupy dzień 
nikarzy mjr. dyp!. K. - ^ o b ie  „wro
gie" armie rozpoczęły dopiero ak­
cję rozpoznawczą i z zachowaniem 
wszelkich ostrożności posuwają się 
ku sobie.

Autobus rusza. Mijamy wioski i 
miasteczka. Jest piękny dzień je ­
sienny i gdzie niegdzie na polach 
kończy się orka.

Nasz cicerone długo przez lor­
netkę bada widnokrąg, wreszcie 
każe zatrzymać autobus na skrzy­
żowaniu dwuch dróg.

— Tu będziemy obserwować — 
powiada mjr. K., nasz niestrudzo­
ny przewodnik.

Nadaremnie rozglądamy się na 
wszystkie strony, szukając nieprzy 
jaciela. Przecież nie do nas chy­
ba strzelają, neutralnych sprawo­
zdawców z placu boju! Ogień z

Jesteśmy koło wsi Cz.
Po kilkuminutowym oczekiwaniu 

na drodze ukazuje się kilku jeźdź 
ców, którzy, jadąc s tępa  i przykła 
dając co chwila lornetki do oczu, 
bada ją  okolicę.

Tuż za nimi, idąc gęsiego przy­
drożnymi rowami, kroczy niewiel 
ki oddział piechoty. Za nimi jadą 
wózki ze sprzętem telegraficznym. 
Telegrafiści wbijają wzdłuż drogi 
słupki i przeciągają druty. Tak 
zwana „szpica" nie traci kontaktu 
z armią...

Następuje przerwa. 1 znowu cią 
gnie oddział saperów. Jadą wozy 
z urządzeniem radiotelegraficz­
nym. Znów oddział piechoty z 
karabinami maszynowymi, kolarze, 
motocykliści, kuchnie polowe, am 
bulans Czerwonego Krzyża.

Na jednym z drzew przydroż­
nych pojawia się niewiadomo kie­
dy przymocowany telefon, przez 
który telefonista porozumiewa się 
z dowództwem.

U rozstajnych dróg pojawiają 
dyskretnie ustawione pikiety, czuj­
ki...

Okolica objęta została działa 
niami wojennymi. „W róg" wtarg 
nął w głąb kraju, posuwając się 
kilkoma drogami w kierunku pół­
nocno - wschodnim.

ATAK TANKIETEK.
„W ojna" trwa już trzeci dzień. 

Obie armie, czerwona i niebieska, 
już zetknęły się. Nasz autobus 
przerzuca nas z miejsca na miej­
sce. Raz jesteśmy na terenie „nie 
bieskich", a po 5 minutach z n a j­
dujemy się wśród oddziałów armii 
„Czerwonej". Prasa, siódme m o­
carstwo, ogłosiła w tej wojnie swą 
neutralność i uczciwiej przestrzega
pa ktu nieinterwencji, niż niejedno
z sześciu niepapicrowych ino 
carstw-

— Tu się zatrzymamy, stop! — 
komenderuje nasz pełen cierpliwo­
ści i wyrozumiałości dla ciemnych 
cywilów przewodnik mjr. K.

Znajdujemy się koło miejscowo 
ści Chr., na drodze na skraju lasu. 
Przed nami po lewej i po prawej 
stronie rozległe pole. Nad nami 
zwisają ciężkie, ołowiane chmury. 
Na widnokręgu znowu las po czę 
ści zamglony.

Po przeciwległej stronie drogi w 
lesie okopała się piechota, która co 
chwila daje znać o sobie strzałami 
z karabinów. Na tle ciemnego la 
su fantastycznie wyglądają coraz 
częstsze ognie wystrzałów. Zabie­
ra glos karabin maszynowy. Zdała 
odzywa się głuchy huk działa.

każdą sekundą wzmaga się. Sły 
chać głosy komendy, sygnały 
gwizdkiem...

Rozwiązanie zagadki nie daje na 
siebie długo czekać. Bo oto od 
strony lasu za nami wyłania się 
tankietka, za nią zataczając łuk, 
druga, trzecia, czwarta... Rwą n a ­
przód poprzez bruzdy i rowy, płu 
jąc ogniem na piechotę, która oko­
pała się na skraju lasu. Widowi­
sko jest  rzeczywiście niecodzicn 
ne...

Naraz przed nami, jakby z pod 
ziemi, rwąc przez zorane pole i 
pobrzękując łańcuchami, pojawia­
ją  się również tankietki, zdobne w 
czerwone chorągiewki i rzygające 
ogniem. Z pod kół i gąsienic tan ­
kietek unoszą się w górę żółto-bu- 
re tumany wyschłej ziemi, zasła­
niając do reszty skąpe światło po 
chmurnego dnia.

Jesteśmy w samym centrum 
dwuch zmagających się sił. S to i­
my w krzyżowym ogniu karabinów, 
karabinów maszynowych, artylerii 
i małych czołgów. Na szczęście 
żołnierz wie, że manewry będą o- 
pisane w gazecie i strzela wyłącz­
nie „ślepakami"...

Nadbiegają rozjemcy. Bój za ­
kończony. Niebiescy cofają się...

„CZERWONI" NASTĘPUJĄ.
Stoimy pod zabudowaniami fol­

warku Dz.
Sztabowi sygnalizowano zbliża­

nie się „czerwonych".
Na polach deszcz i mgły. W o- 

gródku pod zabudowaniami folwar 
cznymi ustawiony karabin maszy­
nowy. Kilkunastu żołnierzy wy 
stawiło lufy karabinów po za ogro­
dzenie i obserwuje pole.

Daleko, na drugim końcu pola, 
długo, długo nic nie widać. Na wid 
nokręgu po lewej stronie na tle l a ­
su widać kłąbki dymów. Stamtąd 
też słychać rzadkie wystrzały za ­
maskowanych dział.

Wreszcie na polu pojawiają się 
jakieś czarne punkciki, które prze 
biegają kilkadziesiąt kroków i zno 
wu zapadają  się w ziemię.

To tyraliera nieprzyjacielska, 
wielkim łukiem otacza nasze s t a ­
nowisko.

Strzały coraz gęściej i coraz czę 
ściej padają. Grzechot naszego 
karabinu maszynowego rozlega się 
niemal bez przerwy. Wysoko nad 
polem ukazują się okrągłe dymk', 
jak gdyby pękających szrapneli. 
Samolot lata nad polem, obserwu­
jąc pozycje nieprzyjacielskie.

Tyraliera czerwonych coraz bar 
dziej zbliża się. I oto w pewnej 
chwili na linii naszej tyraliery za 
pałają się błękitne ognie, z któ­
rych unoszą się w górę olbrzymie 
słupy dymu.

W iatr słupy te przygniata ku 
ziemi i tworzy z nich ścianę dym 
ną, zasłonę, pod której ochroną 
cofamy się na „z góry przygotowa 
ne pozycje".

Na polu pojawiają się rozjem­
cy...

WNIOSKI.
Już przed przeszło pół wiekiem 

humorysta niemiecki, Fryderyk

WUlfing, w następujący lapidarny 
sposób opisuje przebieg mane 
wrów: „rln in die Kartoffeln, raus 
aus die Kartoffeln", czyli po pol­
sku: „do kartofliska i z kartoflis­
ka".

Żołnierz już wówczas nie obej­
mował całokształtu działań wojen­
nych, dziś zaś, kiedy wojna stała 
się jeszcze bardziej złożoną, w pro ­
wadziła w akcję milionowe masy i 
ogarnia olbrzymie fronty, jedynie 
sztab główny, trzymający w swym 
ręku wszystkie nici akcji, może wy­
dać osąd o działaniach wojennych.

To samo dotyczy ostatnich ma 
newrów, z których niewątpliwie 
sztab główny wyciągnie należyte 
konsekwencje dla dalszego dosko­
nalenia armii i podniebienia jej 
zdolności bojowej.

ROBO.

Przegląd prasy
SKANDAL W GDAŃSKU

Po ostatnim skandalu z listono­
szami polskim i przebrała się już 
miara... W yniki dotychczasowej 
polityki w Gdańsku jasne chyba 
dla wszystkich! Nawet hitlerofil- 
ski endecki „Dziennik Narodowy", 
aczkolwiek nic chce jeezaze po­
wiązać sprawy Gdańska wyraźnie 
i stanowczo z całokształtem poli­
tyki hitlerowskiej (pamiętajmy: 
Hitler jest „POŻYTECZNY"), to 
jednak został zmuszony do stwier­
dzenia, że zasadniczymi błędami 
polityki polskiej w Gdańsku są: 
1) lekceważenie uprawnień komi­
sarza Ligi Narodów, 2) lekceważe­
nie demokratycznej konstytucji 
Gdańska. Polska stanęła na grun­
cie polityki „bilateralnej" (dwu­
stronnej), mając nadzieję, że bez 
Ligi itd., we dwójkę z „gauleite- 
rem" hitlerowskim, wszystko szczę 
śliwie ureguluje... I  w rezultacie 
z „dwustronnej" polityki zrobiła

się jednostronna, hitlerowska. 
Dziś pozycja Polski w Gdańsku 
jest FATALNA. Pisaliśmy o tym 
oddawna; cytowaliśmy znaną 
książkę Strasburgera. Ale na to 
nie zwracano uwagi.

I dziś „Dziennik Nar." półgęb­
kiem pisze:

„Urzędowa polityka polska popeł­
niła NIEBEZPIECZNE BŁĘDY. Przy­
gotowuje się ZAMACH NIEMIECKI".
Prawda. Dopiero teraz zaczyna 

dostrzegać to „Dziennik". Ale je­
szcze dziś nie chce powiązać za­
machu gdańskiego z  całą polity­
ką „pożytecznego" Hitlera. Stano­
wisko endecji jest chwiejne. Wia­
domo dlaozego. Jeszcze dziś przy 
końcu artykułu „Dziennik" odwo­
łuje się od gdańskiego „gauleite- 
ra“ do — berlińskich „fiihrerów".

państw skandynawskich. ^ W *

1 sali sądowe!o l i l i i  i i
W warszawskim Sądzie Apela­

cyjnym rozpatrywano wczoraj 
sprawę zabójstwa wachmistrza 
Bujaka z 7-go pułku ułanów w 
Mińsku Mazowieckim.

Sąd Okręgowy jak wiadomo 
skazał zabójcę Judkę Chaskielew; 
cza na karę śmierci. Obrońcy 
oskarżonego Judki Chaskielewicza 
stoją na stanowisku, iż cała trage­

dia wynikła z nienawiści Chaskie­
lewicza ściśle osobistej do wach­
mistrza Bujaka, który był jego 
zwierzchnikiem w czasie służby 
wojskowej. Obrońcy Bujaka d o ­
wodzili, że 14 psychiatrów bada­
ło kolejno oskarżonego, stwierdza 
jąc, iż jest on jednostką psychopa 
tyczną.

1. K.

Trzęsień e z em! w Łagiewnikach
na Śląsku

S z c z y te m  r o z ta r g n ie n ia  j e s t  c h c ie ć  w y g r a ć  
milion* a  z a p o m n ie ć  o  z a o p a tr z e n iu  się w  lo s  
lo te r i i  k ia t o w e j .

mie) premier szwedzki . „od; 
son wygłosił mowę, w 
kreślił OLBRZYMIE 
ruchu socjalistycznego w 
skandynawskich. W Sz^ecj
posłów socjalistycznych ^jo\
mencie wynosi obecnie 
czyli że brak 2% do ab* nr
większości. W Danii P1;0^ ^ 0'
nosi 46%, w Norwegii to
w Finlandii 41%. , - 6

Partia norweska uroczy pj» 
ale*chodziła 50-tą rocznicę

W e środę nad ranem mieszkań- i rzy ze śpiących mieszkańców po 
cy Łagiewnik odczuli dwa s iln e ; wypadali z łóżek. Dotychczas me
wstrząsy podziemne, wskutek któ 
rych w wielu mieszkaniach powy­
wracały się meble, a nawet niektó

zdołano stwierdzić 
tych wstrząsów.

pochodzenia

Mili gospodarze
jVo doroczny festyn  hitlerow ski 

tc N orym berdze zostali m. in. za­
proszeni dyplom aci państw ob­
cych, akredytowani w Berlinie.

ustępom  m owy p , Goebbelsa, za­
wierającym  obelżyw e wobec Fran­
cji aluzje.

Zajście to jest w ym ownym  świa-
K ierując się w zględam i obowiązu- t dectwem  kultury i taktu  
jącej iv stosunkach dyplom atycz- dzów" hitlerowskich  
nych pp. ambasadorowie i posło- zaprasza się uroczyście 
wie, z  m ałym i w yjątkam i, zapro
szenie p rzy ję li i udali się do No- 
rym bergi specjalnym i pociągami.

Jest rzeczą niezm iernie charak­
terystyczną, że pierwszą czynno­
ścią, ja k ie j dokonał p o  przybyciu  
na festyn  ambasador francuski, 
było złożenie ostrego protestu  
przeciw  ubliżającym  Francji 
transparentom  i napisom h itle­
rowskim  oraz przeciw  niektórym

najpierw  
przedsta­

w icieli dyplom atycznych zagrani­
cy, późn ie j zaś w ich obecności lży  
się i znieważa państwa, których są 
reprezentantam i. M ili gospodarze 
— nie ma co!... A le kto się wdaje  
w konseksje z  panam i w  brunat­
nych mundurach, musi być p rzy­
gotowany na różnego rodzaju  
„niespodzianki".

BD.

Ciężkie życie Polaków
w Hitlerii

W ostatnich dniach prat-u pol­
ska w Niemczech zanotowała no­
we fakty utrudniania życia ludno­
ści polskiej przez rozmaite czyn­
niki lokalne.

Doroczny dzień sportu polskie­
go w  Zakrzewie mógł się wpraw­
dzie odbyć, jednakże z udziele­
niem zezwolenia zwiekano aż do 
wigilii tego dnia i to po uporczy­
wych wysiłkach naczelnej organi­
zacji polskiej. W obec tego unie­
możliwiono przeprowadzenie od­
powiedniej propagandy i ściągnię­
cie do Zakrzewia tak wielkiej li­

czby uczestników, jak  należało o- 
czekiwać w normalnych warun­
kach. Dodać należy , że władze 
zakazały zwykłego przemarszu u- 
czestników święta.

Polakowi Gliszewskiemu z Bu­
trym z niewiadomych powodów  
odmówiono paszportu tia wyjazd 
do Torun.a do brata. Dotychczas 
paszporty były w tych wypadkach 
wydawane na poczekaniu.

Polakowi Dani elkowi z Zakrze­
wia, inwalidzie, odmówiono zapo­
mogi dla pięciorga dz‘eci w wieku 
poniżej 15 lat. (PAT.).

NOWA ORDYNACJA WY­
BORCZA 

Dyskusja w sprawie nowej ordy 
nacji do Sejmu (i Senatu) już się 
rozpoczęła. Na szpaltach pism  
prawicowych, faszyzujących itp. 
rozlegają się gromkie ostrzeżenia, 
żeby, broń Boże, nie wracać do 
starej ordynacji; żeby, Jezus Ma­
ria, ta nowa ordynacja nie była 
zbyt demokratyczna! I te pisma 
wpadają naturalnie natychmiast 
w zasadniczą sprzeczność.

Weźmy taki, do niedawna tro­
chę faszyzujący tygodniczek „Za­
czyn". Ma zastrzeżenia co do po­
wszechności, proporcjonalności 
itp.; zato bardzo wychwala sena­
torów z nominacji. Trzeba, powia­
da, stworzyć jakąś „średnią"(? )  
ordynację; trzeba zrezygnować 
z „zasad ogólno-ludzkich i  ogól- 
no-europejskich“ ( !). A więc? 
Otóż trzeba stworzyć taką ordy­
nację, pisze „Zaczyn", żeby „uspo­
łeczniała" lud; żeby lud wiązała 
z państwem. Ta ostatnia teza jest 
oczywiście słuszna; wy starszy u- 
przytomnić sobie sytuację między 
narodową. Ale w  takim razie „Za- 
czvn wpada w sprzeczność zasad­
niczą: wszystko, co ogranicza po­
wszechność, równość Ltd., wszyst­
ko co pachnie „elitaryzmem" czy 
(chociażby ukrytą) nominacją 
właśnie „rozluźnia stosunek oby­
watela z państwem", czego słusz­
nie tak boi się „Zaczyni".

„Zaczyn" sam interesuje nas 
mało; chcieliśmy tylko unaocznić 
sprzeczności w rozumowaniu tych 
wszystkich przykrawaczy, którzy 
chcieliby coś „wypośrodkować" 
między demokracją a elitaryz­
mem. Nie ma „średniej". Trzeba 
rozumować ściele.

49 PROCENT.
W „Informations Internationa­

les" (organie Międzynarodówki 
Socjalistycznej) mamy sprawozda­
nie z konferencji socjalistycznej

Postępy jej są ogromne.
1930 liczba członków vrzt° 
tys. na 142 tys., l iczb? ^  
z 374 tys. na 617 tys., li«®ba $  
dowo zrzeszonych wzrost!3 
tys. na 266 tys. Warto P°. jjętbf
liczbę zorganizowanych 1
głosów. Otrzymamy o g r o f
cent zorganizow anych wsr
sujących. AetfioK

Postępu socjalizmu w «* .g jd 
cjach skandynawskich, p ja ^  
znających faszyzmu (tyl*° 
la n d ii is tn ia ł p ow ażn ieje2? ^  ft 
stowski ruch), rzeczy^1* 
zdumiewające!
SZUKAJĄ NACJONALlST a <

Straszna „czvstka", ^
ZSSR trwa dalej. O b ecB 'fi.^  
townie „czyści się" kiero ^ r^  
przeróżnych „republik ,v“ t* 
wych. Każdy numer „PraVr 
wiera ogromne artykuły* ^r?' 
skujące „nacjonalistów | • u ci*
pono siedzą w k ie r o w n i^ ^  Y°

Z pobytu ministra Zsy w Polsce
W  środę o godz. 6 po poł. fran­

cuski minister wychowania naro­
dowego, p. Jean Zay, w towarzy­
stwie szefa gabinetu p. Marcela 
Abrahama, charge d'affaires, mi­
nistra Bressy oraz p. wiceministra 
W. R. i O. P. pułk. Błeszyńskiego, 
przybył do siedziby Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego w p a ­
łacu Staszica, gdzie w otoczeniu 
członków Zarządu Towarzystwa 
powitał go prezes Wacław Sier­
piński, podkreślając w swym prze

mówieniu ścisłe węzły, łączące 
naukę polską z nauką francuską, 
a w szczególności Towarzystwo 
Naukowe Warszawskie z Instytu­
tem Francuskim w Warszawie.

Minister p. Zay, odpowiadając 
w serdecznych słowach, zaznaczył 
wielkie uznanie, jaki żywi Fran 
cja dla nauki polskiej oraz dla pra 
cy uczonych polskich. Następnie 
minister p. Zay zwiedził parę sal 
Towarzystwa Naukowego W ar­
szawskiego.

Wzorem min. Szadkow skiego
Amerykański min. spr. wewn. lekes 

zwrócił uwagę na częste wypadki 
spóźniania się urzędników w biu.
rach swego ministerium. Minister
wydał z tego powodu rozporządzeni 
o kontroli czasu przyjścia, względnie 
wyjścia urzędnika o 9-tej rano, w
perze obiadowej i przy wyjściu o go­
dzinie piątej po poludn!u. Każdy u-

rzędnik, który trzy razy spóźni się 
do biura, musi osobistym listem pod 
adresem ministra z tego się wytło- 
maczyć.

Rozporządzenie to dotyczy 12.000 
urzędników mimster.um spraw we­
wnętrznych. (PAT).

Ł wki dla Zyfió#
W szeregu dzieln ic Berlina na 

placach publicznych i w park i ch 
ustawiono ostatnio laicki, pom a­
lowane na żółto i  opatrzone napi­
sem, iż  służą ono publiczności ży ­
dow skiej.

W czoraj ław ki tak ie  ukazały się 
w  centrum B erlinc na Kurfuer- 
stendam m .

Kio 61 po:ein’e
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 17 b m.: W dzielnicach wsclw 
dnich i środkowych naogół dość po. 
godnie. Rano mgły. W pozostałych 
— pogoda chmurna l mglista z dro­
bnymi deszczami zwłaszcza w godzi 
nach porannych. Nieco cieplej. Umiar 
kowane wiatry i z kierunków polu, 
dniowych (w górach halny).

w Kierowi*- - -
łach tych republik. ®sta •
l e j n o  zdemaskowano (i ®c*' jCî l
usunięto!) „ n a c jo n a l is tó w  . 0?® 
z j i ,  republiki B u r ia c k o - -  • 1
skiej i republiki Czecze11 . gfw 
czystka odbywa się maso" 
townie. Ostatnia ,n° ?„
„Prawda" z 13 b. ni. ® J ,
do tej nieszczęsnej 
wodząc, że wskazówki *» 
(organu samego Stalina-! -
stały dokładnie w y p e łn ^ ^ o f 1!O IdIV UUIUdUiil ’ 7 r
miejsce nacjonalistów P 
„trockistów" i  innych **

l u i u “Ta systematyczna £  t*° J  
przeciwko republikom  
jest bardzo znamienną. Jo’V, 
narastanie sprzeczności u* J ł  
ściowych w ZSSR i  c
skwy do utrzymania a?eV  £$' 
tralistycznego.

f t ł f l Ó U U L

P R Z E Z I Ę B I  
y P IE iK A T A B ^

PRZY
[GRYPIE

k u

„Kontrrewolucja" w r o ln ic t ^ ,
stanicy Paski w kraju Azow- 

sko-Czamomorskim zakończył się 
proces organizacji kontrerwolucyj 
nej, która prowadziła akcję szkód

niczą na stacjach 
traktorowych.

ar
Trzech oskarżonych  ̂ ^

rektorem stacji e^azn{lpio 
śmierci przez rozstrz®

Straszna śmierć 5 osób

p o d  C ię ż a r e m  la w in y
W Kordylierach na pograniczu 

Chili w pobliżu miejscowości Te- 
inuco, lawina śnieżna zasypała 
stojący na uboczu dom, przy czym 
pięć osób poniosło śmierć na miej­
scu.

A
!SjhtrW ysłana n a t y c h m i a ^ J0t>)'jCc 

brygada ratownicza ^  
pod gruzów
M  zwlold pięciu

M i l i o n  d o i a r ó W
Zmarła niedawno 

Park, miejscowości

zap isa ła  stu łb ie  ^
przez am erykańską f‘n ^  tfr fj 
dziwa Nathalie CoU ’ sjjd 
riiu swych bogf.tyf ,a ;ątek’ t $  
p.sała cały swoi ^  
n„ nu milion riolaró*.

w Tuxedo 
zamieszkałej

P o k w i t o w a n i e
Kaprys Teresy: Na Fundusz

Prasowy „Robotnika" — zl. 65.
Kaprys Teresy: Na Robotnicze 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci — 
zł. 60.

Straszny pożar
f e r m y

Pożar zniszczył fermę Kinkinti- 
loch kolo Glasgow. Dziesięciu łr 
landczyków poniosło 
płomieniach. (PATJ.

śmierć w

JJiódla VCUJ J J
ny na milion dolar J *
pyszną willą w a (U1 $  A 
— swoim służący01!^ nicj ^  it  OWU11U  ̂ n A\o>
posfugaczce, która -fy 
29 lat i lokaJowt ie. J  
pracował lat siede

Zmarła nie 
bliższej rodziny. » ^  j p  ,
szych krewnych 0 L Vv ^  ę< 
szansy powodzenia de0i
doskonale pod 'doskonale pod v"
nym zredagowany p

i i
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Na Zlot! Na Zlot!
Zlot naszej młodzieży został wyznaczony ostatecznie do Warszawy

na dzień 26 w rześn ia

Norymberga
„Kongres** hitlerowców

w  Chwili, gdy 
k 2\v v s*0wa. dobiegł końca 

^ tf il 7 ,k0ngres“ hitlerowskiej 
Nlemczech. Naturalnie
k° ngres w naszym tego 

ysl<hsfi . n i u :  nie było tam aniJ KUsfi .
h"1 kontr0M0 D0dnej* ani krytyki- 
. Vmia r . y*a io poprostu ol- 

^acyj Przeróżnych orga-
P^Prost,, rowskich i wojska;- ‘Osfii m - - r f  .

ZeQstau,; ?°Wa m anifestacja i 
»UnjA dla „ludu", — aby 
 ̂ w ain*eresow ać i wzbu- 
°rpan1!T1 Przekonanie, że potę. 
y*nia Ziac '̂ w Hltlerii jest ol- 

C2y ’ niePokonalna.
>ie m aj^°brie.C teS ° te  „kongresy" 
. aC2eniao za8ranicy żadnego 

n'e stawid> Tak Jednak spraw y 
k ^'derem111̂ ' ^ szak „wodzowie" 
n k0ńca 03 czele w ygłaszają 

ennWi P r z e m d w >e n ia . a z tych
s,°Pnien można — do pewne- 

" .w n io sk o w ać , co pp.
i aSna n *?ait>ardziej boli, czego 
Jjcji si’p 3 iak 'm etapie swej ewo 
^ wcv „ ^ f ^ u j ą .  Naturalnie, ci

?  to r/ eczy ukrywate -
> 1,1 ńiożn w ydedukować cza 
MaS2c2a-  Z zainteresowaniem 
ą HiOwP u ^ ano na wielką wstę 
Ą Wj ? Hlflera.

co, Przynosi nowego 
1 o czym mówił Hi-

^iityjjg6 Wszystkim nas interesuje 
i y- że g r a n i c z n a  Hitlerii. Wie- 
!° jeden' ? .  Państw o Hitlera — 

sie rł • • w ojenny; w szystko
eL ^ o jnv^ r*  pod kątem Przysz_
bil łiOwVi» y Hitler powiedział 
r^Ż tr2pK °  sw yc>i zamiarach? 
■ Cała t»,a P°wiedzieć, że wogó-
i t l8zara. ° Ą Hit*era m iała bar- 

<3, bez ostrzejszych 
rviZl,ej ta 1 W Swej części zagra- 

Szar mowa miała też kolo­
ni'ethczP „i, Cała mowa przecie w 

*. wywołała rozczarowa-

mnZa^ ran 'czna podkreśliła

S StoL ^--p"™szy - ,0
N y S S 'c S la l,

cała Powiedzieć,  że wogó->vę u]''*- ......

łj î aką’ bez ostrzejszych
. * * W Swei crrz.

_ !S 5 « N U . Hitler dość sil-
^ z i e i ^ f  !> iż Niemcy żądają

\  A dziło h im kolon'j; że to nie 
dl nSlii ynaJ’mniej zachwytu 
t-.Czego 7 ,  rzecz zrozumiała. Ale

r ^ ' e t€raz m°w a o 
s^Jcr ^  , Czy istotnie, szczerze 

a obecnie tę spraw ę

za najw ażniejszą? W ątpimy... Ż ą­
danie kolonij w polityce Hitlera 
zjaw ia się zazwyczaj w tedy, gdy 
w Europie zaborcze plany Hitlera 
napotykają na pow ażne trudności. 
Trzy są możliwe kierunki ekspan­
sji Hitlerii, — zachodni (F rancja), 
wschodni (Rosja Sowiecka i ewen 
tualnie Polska) i południowy (Cze 
chosłowacja, A ustria). Obecnie 
południowy jest uw ażany za n a j­
bardziej aktualny (Czechosłowa­
c ja ), ale i ten kierunek napotyka 
znaczne trudności. A więc rzu­
cono słowo „kolonia"... Rzecz cie­
kaw a, że ton wobec Rosji Sowiec­
kiej był mniej prow okacyjny, niż 
na Norymberdze przeszłorocznej. 
Mówiono wiele o „komunizmie", 
jako o wrogu, ale już o Ukrainie 
się nie mówiło. Zresztą hasło 
walki z „komunizmem" było ha­
słem walki z wszelką dem okra­
cją.

Drugim ciekawym momentem 
było podkreślenie przyjaźni z Wło 
chami i po części z Japonią. Niem 
cy kładą duży nacisk na w spół­
działaniu z W łochami i manife­
stacyjnie chcą całemu światu po- 
kazać, że ta  „oś Berlin — Rzym" 
jest silna i że dokoła niej pow i­
nien obracać się świat. Stąd 
zamierzony przyjazd Mussoli- 
niego do Berlina. Ten związek 
Niemcy — W łochy jest ł rzon?m 
m iędzynarodowego bloku faszy­
stowskiego i jest poważnym nie­
bezpieczeństwem dla pokoju św ia ­
ta. Ale to jeszcze naturalnie nie 
znaczy, że Mussolini pójdzie za 
Hitlerem w każdej sytuacji — i Hi 
tier to dobrze wie. Na razie je­
dnak „w spółpraca" w  Hiszpanii 
trwa.

Takie są te dwa ciekawe mo­
menty, o których najgłośniej było 
w europejskiej prasie. Ale cieką- 
wy jest jeszcze jeden ustęp z po­
lityki zagranicznej w  głównej mo­
wie Hitlera.

Bierzemy do ręk tekst tej głów 
nej mowy (np. w „Berliner T a- 
geblatt" z 8 b. m .). Czytamy gru­
bym drukiem wybite 3 „osiągnię­
cia" hitlerowskiej dotychczaso­
wej polityki: 1) pokój wersalski
jest martwy (,,to t“ l) ; 2) Niemcy 
są w olnej?); 3) gwarantką na­
szej wolności jest nasza własna 
armia!" Bardzo ciekawe słowa. 
Przypomnijmy, że na „m artw ym " 
pokoju w ersalskim  opiera się np. 
niepodległość Polski; że „m artw y" 
ten trak ta t pokojowy ustanaw ia 
praw a Polski w Gdańsku i t. d. Z 
tego ustępu najlepiej widać, w ja 
kim kierunku przesuw a się polity­
ka Hitlera. Armia, arm ia „uber 
alles" (ponad w szystko). Niech

Okraść się nie damy!
to będzie dla nas w ażną w ska­
zówką w dobie gnębienia G dań­
ska, poryw ania polskich dzieci dc 
niemieckich szkół i gwałtownej 
germanizacji polskiej mniejszości 
w Niemczech!

W  dziedzinie polityki w ew nętrz­
nej słyszymy w mowie Hitlera ma 
ło ciekawego. Trudności gospo. 
darcze i aprow izacyjne w Hitlerii 
są bardzo duże; brak surowców. 
Ale Hitler zapewnia, że gospodar 
cza „4-latka“ będzie dokładnie 
przeprow adzona. Będziemy mieli 
tyle stall i żelaza — zapew nia Hi- 
tleh — ile potrzeba! M ała to p o ­
ciecha dla robotników, zw łasz­
cza, że „4-latka“ niewątpliwie w 
dużej mierze ma charakter przygo 
tow ań wojennych. A położenie ro­
botnika? Otóż Hitler powiada, że 
w praw dzie zarobki nie poszły w 
góre, ale zato także ceny „pra­
wie*^?!), po niemiecku „nachezuy 
w’ górę nie poszły! To naturalnie 
jest niepraw dą! To „praw ie" jest 
bardzo znamienne! W obec b ra­
ków aprowizacyjnych, ceny mu- 
szą z konieczności iść w górę. Zre 
sztą wielu środków  aprow izacyj­
nych tak  mało, że każdy hitlerow 
ski poddany może otrzym ać tylko 
niewielki przydział. T aką jest ta 
sławetna „wspólnota narodowa" 
(„V olksgem einschaft"), o której 
dużo rozpraw iał na kongresie Hi­
tler. „W spólnota", osnuta na ka- 
pitalistycznym wyzysku jednej czę 
ści „wspólnoty" przez drugą!

T aką była tegoroczna Norym- 
berga. Była szarą, nie przyniosła 
rzeczy sensacyjnych. Ale podkre­
śliła raz jeszcze rzecz pow szech­
nie znaną — że Hitleria jest naj­
niebezpieczniejszą częścią wojo­
wniczego bloku faszystowskiego, 
— że w szystko się tam dzieje z 
myślą o przyszłej, starannie przy- 
gotow yw anej „totalnej wojnie"!

K. CZAPIŃSKI.

Przed kilku dniami, przychwy- 
tując endecką prasę na nieprzy­
tomnych atakach wobec mniejszo­
ści ukraińskiej, podkreśliliśmy an­
typaństw ow y charakter tej polity­
ki szerzenia nienawiści, tych me­
tod sączenia jadu w serca po­
szczególnych narodowościowych 
odłamów ludności Polski.

Spojrzyjmy teraz na inny as­
pekt tej sprawy.

Oto owi, napiętnowani przez 
nas „przykrawacze" zadają do­
tkliwy cios krajowi przez zohy­
dzanie w oczach tak  obywateli, 
jak i zagranicy, pojęć, które bez 
względu na okoliczności, winny 
znajdować się na piedestale sza­
cunku.

A więc po pieerwsze przywłasz­
czają sobie ci „panow ie" słowo 
„naród". Niewiadomo jakim pra­
wem ograniczają to wielkie poję­
cie do swego ciasnego podwórecz 
ka, ubierają je w sukieneczkę swej 
ideologii... i zohydzają je najdo­
szczętniej, sprawiając, że każdy 
uczciwie myślący człowiek widzi 
w słowie tym (w endeckiej inter 
pretacji) synonim wszystkiego, co 
zasługuje na potępienie ze stano­
wiska ludzkiego.

Przecież dzięki tym panom : 
słowo „narodow y" wywołuje dziś 
jedynie wizję tępej nienawiści, 
sekciarstwa, godnego najbujniej­
szej epoki kombredni, wizję pałki 
i noża, gwałtu i brutalności. Prze­
cież dzięki tym panom wyrażenie 
„W ielka Polska" — to jakiś kosz­
mar kraju przyszłości, gdzie rzą­
dzić ma to wszystko, co stanowi 
zaprzeczenie pojęć etyki, praw a 
i sprawiedliwości. Przecież nie 
można dziś już usłyszeć od spo­
rej garści ludzi, przeczytać w du 
żej ilości gazet słowa, będącego 
własnością nie tylko tych panów, 
słowa „Polska" bez jakichś kon­
tekstów w rodzaju: „bić żydów ", 
„w ygnać", „zniszczyć". Słowo,

PIERWSZY KROK
do e l ekt r yf i kac j i  mieszkania 
to zadeklarowanie

TARYFY BLOKOWEJ
Zgłoszenia m o ż n a  s k ł a d a ć  w f i l i a c h  
E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J
o ra z  w  S A L O N I E  P O K A Z O W Y M  przy  

64 Ul. M a rsz a łk o w sk ie j  1 5 0  (w ejście  od Kredytowej)
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Zc*e „ ęknie uzdrowi- 
Prosta duże 
niezliczona  

niedociągnięć,

rzuca się w oczy brak wielu rze­
czy mogących wpłynąć na więk­
sze powodzenie uzdrowiska, ale 
nie sposób nie stwierdzić, że jed­
nak tam właśnie, w uzdrowisku, 
które ma środki niezwykle skrom 
ne, któremu jakoś niezwykle 
pieszale idą różne czynniki z po­
mocą, tam jednak stale ooś się 
robi. Trudno robić bez pieniędzy 
i trudno coś robić, gdy nie widzi 
się pomocy.

To są największe bolączki Za­
leszczyk. 2da komunikacja kole­
jowa oczywiście wielu odstrasza 
od zaznajomienia się z „tym kra­
jem", w którym co prawda nie 
„cytryna dojrzewa" -le  figi, słod­
kie migdały i pigwy. Tu z pomocą 
winno przyjść Min. Komunikacji.

Ludzie otrzymujący urlopy na 
wrzesień czy październik mają 
gdzie spędzić ozas wypoczynku. 
W Zaleszczykach jesiei przycho­
dzi późno. Gdy w innych miejsco­
wościach padają deszcze, tam 
wśród jarów Dniestru i Seretu pa­
nuje słoneczna pogoda.

Tym, którzy znęceni ogłoszenia 
m i biur podróży, jadą po słońce

do Zaleszczyk trzeba przypomnieć 
tylko jedno: Jeśli chce się mieć 
pojęcie o pięknie Podola nie wy­
starczy być tylko w Zaleszczy­
kach i chodzić na plaże. Trzena 
pójść dniej. Trzeba zobaczyć prze 
bogate sady, gdzie obok wysokich 
gatunków jabłek i gruszek rodzą 
się morele brzoskwinie i orzechy 
włoskie. Trzeba zobaczyć planta­
cje męlonów i arbuzów, trzeba się 
przyjrzeć złocistym łanom słonecz 
ników, których pob. całe ciągną 
się od Kołom yi aż po same Za­
leszczyki, trzeba właszcza zoba­
czyć to, w co ludzie nie bardzo 
jeszcze u nas wierzą: przebogate 
winnice obfitujące dziś już w naj 
delikatniejsze i najlepsze odmia­
ny winogradu i w ielkie pola plan­
tacji tytoniu. Bogactwo tamtej­
szej ziemi połączone z wysoką j‘ ż 
dziś kulturą ogrodowniczą prze­
mawia głęboko do duszy człowie­
ka, a krajobraz rozsłcsecznioncgo  
Podola nie daje się pomnieć.

Dziś, gdy piszę te słowa, w Za­
leszczykach odbywa się uroczy­
stość święta winobrania.

Ci, którzy tam pojadą zobaczą 
na własne oczy najpiękniejsze ja­
ry Dniestru, Seretu ’ Strypy, zo­
baczą przepiękne zbocza pokryte

winoroślą, przyjrzą się barwnym 
korowodom tamtejszej ludności 
w przebogatych haftowanych stro 
jach. Ci, którzy pojadą poza gra­
nice Zaleszczyk po dobrych, świet 
nie utrzymanych drogach do Czcr 
wonogrodu, Kasperowic, Złotego 
Bilcza, Okopów Św. Trójcy czy też 
Kopyczyniec nic zapomną tych 
widoków i wrócą napewno znowu, 
by dalej zwiedzać, patrzeć... i ko­
chać nasze Podole, dzielnicę, 
z której owoce, warzywa i tytoń 
rozchodzą się po całej Polsce, a 
które teraz w promieniach upal­
nego jeszcze słońca da możność 
powrotu do sił i zdrowia niezli­
czonym zastępom zmęczonych i 
spracowanych.

Jeżeli kraj północny posiada 
oazę słońca, winna ona być oto­
czona jak uajwiększą opieką pań­
stwa i y/inna spotkać jak najdalej 
idącą pomoc na drodze swego roz­
woju. Brak zrozumienia wartości 
tego zakątka ziemi byłoby kary­
godną niedbałością i marnotraw­
stwem. Nasz „ptlsk i Meran" to 
niespożyte źródło bogactwa ziem i 
i skarbnica zdrowia dla tych, któ­
rym słcńcc może nieraz ocalić ży­
cie. J. K.

które było talizmanem czynu wiel. 
kiego, staje się u tych panów ha- j 
słem do zwyczajnych kryminal­
nych przestępstw.

I, jak się teraz dziwić, że ten 
czy ów, może z niechęcią myśleć 
o kraju, któremu tak ponure b ar­
wy nadaje banda przywłaszczy- 
cleli wspólnej własności społeczeń 
stwa.

Ci, którym owa Polska dostała 
się praw ie z reguły darmo, ci, któ­
rych tradycja zw iązana jest z naj­
haniebniejszym odstępstwem, za­
parciem się, judaszow ą zdradą 
idei Polski wolnej i wielkiej — 
wtedy, gdy była ona tylko Ideą— 
kradną krew i trud tych, na k tó ­
rych dawniej miotali ohydne ka­
lumnie.

I to jest przestępstwo przeciw 
ludowi polskiemu.

A dalej: swą niecną robotą k ra­
dną uczciwość narodu. Ci, których 
dziś uczą bandyckich napaści, 
którym duszę fasonują w gorse­
tach nienawiści, pogardy, zakła­
mania, tępoty — jakimiż będą o 
bywatelami? Czy ktoś, od dziec­
ka przyuczony do bezpraw ia, nie 
ucieknie się do takiego samego 
bezprawia, gdy będzie mu przy^ 
świecać już nie „narodow a" hur­
ra - idea, lecz zwyczajna, silna 
jak  wszelkie idee, potrzeba? Czy 
ten, który dziś—jako młody oby­
watel — wybifa szyby, by usłu­
żyć macherom politycznym i ku­
pieckiej mafii, nie ucieknie się kie­
dyś do tego samego kamienia, by 
sięgnąć za tą szybę po to, co je­
mu skolei będzie potrzebne? I czy 
przy w  takiej „moralności" wycho­
wanym społeczeństwie wystarczy 
dla zachowania bezpieczeństwa 
jakakolwiek siła policji? Czy takie 
szczepienia anarchii j lekceważe­
nia praw a nie jest najbardziej w y­
rafinowaną antypaństw ow ością?

I wreszcie jedna rzecz: jakim 
prawem to bractw o z pod ciem­
nej — carskiej ongiś — gwiazdy 
usiłuje odebrać ojczyznę, Polskę, 
robotnikowi, który tej ojczyźnie

właśnie wywalczał wolność na 
długich i krwawych szlakach bo­
ju o byt polityczny? Jakim p ra­
wem sugerują, że klasę robotniczą 
nic nie wiąże z Polską, że jej o r­
ganizacje dla walki o byt ekono­
miczny i polityczny — na obcej 
są służbie, obcym bogom powin- 
ne?

Dlaczego to robią — wiemy. 
Zbyt groźna dla nich potęga ro ­
botniczych ramion, by oszczer­
stwem i kalumnią nie usiłowali jej 
uszczuplić.

Ale i tu muszą przegrać. Bo 
robotnik, naw et ten „w yw roto­
wiec", strajkujący i groszowe pod 
wyżki, czy całkiem „bolszewickie 
fanaberie" w rodzaju umowy zbio 
rowej — wie dobrze czegb chce i 
o co walczy. Chce Polski. Polski 
innej, niż jest, wymarzonej w pod 
ziemiach konspiracji, wykreślonej 
krwią męczeńską Okrzejów, Mi- 
reckich, Baronów, Szulmanów — 
ale tej samej Polski?

I tej swojej własności —  tego 
snu o Polsce szklanych domów i 
wolności człowieka sharmonizowa 
nej z wolnością kraju —  wydrzeć 
sobie mydłkom i podszczuwaczom 
nie pozwoli.

Pomniejszycieloni, rabusiom tru 
cicielom dusz potrafi odpowiedni 
postaw ić opór.

Jak wtedy, kiedy przy dalekim 
akompaniamencie ich modłów u 
carskich bram  — świstały na uli­
cach kule bojowcó’ .- - robotników.

JAN DĄBROWSKI.
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Linia podziału
Pisał kiedyś Anatol France:

„znam  jedną granicę, dzielącą ludzi; są tacy, k tórzy  śpieszą  
z  pomocą w najgorszej do li; 'są tacy, k tórzy  kopią  z ubocza 
w chw ili ciężkiej".

Obóz t. zw. narodowy „kopnął z ubocza“ chłopów  ■ ludou ców 
w chw ili dla nich c iężk ie j specjalnie. K opnął brzydko, tak jakoś 
bez w szelkiej dżentelm enerii, zerkając ku wysp ko postawionym  
osobistościom :

„Ja też  się staram, jak  umiem i jak  mogę".
W ysoko postawione osobistości p rzy ję ły  „sukurs" obojętn ie i bez  

entuzjazm u.
Teraz prasa obozu  „narodowego", zachęcona przez  czyjąś tam po - 

błażliwość, wycofuje się delikatnie z pierwszego ataku szturmowego.
C y  to wycofanie się pom oże?
Nie sądzim y.
A lbow iem :

„Chłop jest cichy i spokojny, 
ale gdy go kto zahaczy, 
to i w  grobie nie przebaczy, 
i na końcu swego dopnie..."

1 chłop-ludowiec będzie m iał rację; będzie m iał stoprocentową  
rację, jeże li NIE PRZEBACZY

AR.

„Młodzi idą”

Wielki M i d i !  B i u r  zlotowy
Nasi młodzi towarzysze wydali swój wielki numer zlotowy

„M Ł O D Z I ID Ą " ,
numer, wydany bardzo ładnie 1 zredagowany doskonałe.

Numer zawiera szereg artyku­
łów pióra tow. tow.: K. Pużaka, 
St. Garlickiego, R. Pragi, Wł. Ja­
kubowskiego, K. Dębnickiego, T. 
Wyrzykowskiego, E. Hryniewicza, 
L. Raabego, poza tym — felietony 
L. Raabego, Z .Ładkowskiego, po­

za tym — felietony i felietoniki, 
informacje zlotowe I t  p.

CENA ZESZYTU —  TYLKO 
10 GROSZY.

Adres Redakcji 1 Administracji: 
Warszawa, Warecka ?, telefony 
230-52 1 304-50.
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Tragiczny zgon Polaka
na niemiecKim statku

LONDYN (PAT). Urząd Niein- 
terwencyjny w Londynie powiado­
mił ambasadę R, P. o tragicznym 
wypadku, jaki zdarzył się na stat­
ku niemieckim „Girgenti“. W cza­
sie burzy, jaka szalała na Atlan­
tyku w ubiegłą sobotę popołu­
dniu, obserwator kontroli nieinter- 
wencyjnej Polak, Aleksander Li­
piński. odbywający- na tym stat­
ku podróż powrotną z Iiiszpan!i 
do portu kontroli nieinterwencyj- 
nej, gdzie był stacjonowany, znaj­
dując się pomiędzy 6 a 6.30 po 
południu na pokładzie Statku, zo­

stał w czasie szalejącej burzy 
zmieciony przez silną falę do mo­
rza i zatonął. Wszelkie poszuki­
wania były bezowocne. Po przy­
byciu w niedzielę do Douvru ka­
pitan statku „Girgenti“ natych­
miast zawiadomił o tragicznym 
wypadku urząd kontroli nieinter- 
wencyjnej.

(Jakkolwiek wypadek taki nie 
jest nieprawdopodobny, warto je­
dnak, by powołane w ładze pol­
skie zainteresowały się tym tra­
gicznym  zdarzeniem. Przyp. Red.).

Dwugłos faszystowski
BERLIN (PAT). Jak słychać, 

program pobytu w  Niemczech  
M ussołiniego przewiduje udział
szefa Rządu w łoskiego w  w iel­
kiej manifestacji na Reichssport- 
felri w  Berlinie. Podczas tej m a­
nifestacji przemawiać mają za­
równo kanclerz Rzeszy, jak i Mus

solini. Przygotowania do przyję­
cia gościa  w łoskiego są w  pełnym  
toku. Na Unter den Linden usta­
wiono w ysokie maszty. W  nie­
których reprezentacyjnych punk­
tach miasta ścinane są drzewa dla 
urządzenia odpowiednich dćkora- 
cyj.

Bezprawne zadanie
r a z z u c i i w a l o n y c n  h t l e r o * c o w

GDAŃSK (PAT). ,,Der Danziger 
Vorposten" i „Danziger Neueade 
Nachrichten*' ogłaszają jednobrzmią 
cą notatkę, w której starają się wy- 
tłumaczyć postępowanie władz gdań­
skich. w związku z zatrzymaniem II- 
stonoszów. polskich, twierdząc, że po­
licja gdańska zatrzymała listono- 
szów tylko dla upewnienia się, czy 
nie roznoszą oni zakazanych na ob­
szarze w. m. Gdańska dzienników 
polskich.

Dzienniki w związku z tym dono­
szą, że senat gdański zwrócił się do 
Komisariatu Gen. R. P. o wydanie 
zarządzeń, aby poczta polska nie|

Zderzenie
na wiadukc e k o l e j o w p

P od B y to m iem  w y d a rzy ł się n ie  
•w yk ły  w y p a d ek . JVa w iadu kcie, 
przerzu con ym  nad to ra m i k o le jo ­
wy m i, zd e rzy ł się  sa ’̂ cchodoicy 
pociąg c ięża ro w y s  w o zem  kon­
n ym . S iłą  w strząsu  od rzu co n y w  
b o k  w ó z  zerw a ł kam ien n e ogro­
d ze n ie  w iad i k tu  na p rze s trze n i 
k ilku n astu  m e tró w  i w p a d ł na tor  
k o le jo w y . S p a d ł ró w n ież  na to? 
ko le  jo w y  w óz sam och odow y w raz  
.z p rzy cze p k ą . W oźn ica p o ja zd u  
■zginął 'na m iejscu . Szofer i  jego  
d w a j pom ocn icy  od n ieśli c iężk ie  
rany.

podejmowała czynności, sprzeciwia-

ir igranie zamaiw
w Paryżu

PARYŻ (PAT). Dochodzenia po­
licyjne, prowadzone w  sprawie 
wybuchu bomb w  siedzibach  
związku przem ysłowców, otoczo­
ne są nadal głęboką tajemnicą. 
Po trzech dniach, w  czasie uprzą­
tania rumowisk na ul. Presbourg 
znaleziono odłamki, sprawiające 
wrażenie części bomby. Jeśli przy­
puszczenia te zostaną potwier­

dzone przez badania w  laborato­
rium policyjnym, fakt ten może 
przyczynić się do posunięcia śledź 
twa naprzód, ponieważ pozwoli 
na dokładne określenie materiału 
w ybuchow ego, jakim posługiwał 
się sprawca wybuchu.

„Paris Soir“ podaje, że znalazł 
się drugi tajemniczy świadek, któ­
rego zeznania m ogą mieć dużą 
w agę. W ładze, prowadzące do­
chodzenie, odmawiają jednak bez­
w zględnie wszelkich informacyj 
co do osoby tego świadka. Na- 
ogół panuje przekonanie, że ostat­
nie zamachy nie m ogłyby być 
dziełem jednostki, lecz międzyną- 
rodowej bandy, której tajna dzia­
łalność oddawna już niepokoiła 
władze bezpieczeństwa. Coraz 
bardziej utrwala się przypuszcze­
nie, że osobnik, który dokonał za ­
machu, przybył w pobliże ulic

hiszpańskich na podstawie infor­
macyj władz bezpieczeństwa z Tu 
luzy i Paryża. Rewizje te przepro­
wadzono w  kołach anarchistycz­
nych w Cerbere, Prats de Mollo, 
Montala i Arles sur Tech. D o­
tychczas nie dały one —  jak się 
zdaje — żadnych konkretnych re­
zultatów.

Poszukiwanie
Lewcmiewskiego
Trzy samoloty ekspedycji Szewelo- 

wą przybyły na wyspę Rudolfa. 
Przybył też tam lotnik Mazuruk 
dowódca 4-go samolotu ekspedycji 
Szerwelowa. Ekspedycja przygotowu­
je się do odlotu do obszaru przy­
puszczalnego lądowania Lewoniew- 
skiego.

ły konferencji stanowią 
fragment tego, co należa! 
i nie odpowiadają ani

BERLIN (PAT). Jak było do 
przewidzenia, odmowne stanowisko 
Włoch wobec konferencji w Nyon 
spotkało się z pełną aprobatą Ber­
lina, co świadczy raz jeszcze o so­
lidarnym działaniu osi Rzym — Ber­
lin. Twierdzą tu oficjalnie, że po-  ̂
stanowienie Włoch zapadło w śc i-' charakteru technicznego, lecz
słym porozumieniu z Niemcami, dają wybitne cechy polityc®0’ ,

“ J
znaj“

„hou1p°trVpraktycznym, ani interesom P1 
łych mocarstw, 3) Wbrew 
dziora, uchwały konferencji W . ^  
nie ograniczyły się bynaj®n>ê .

Uchwały konferencji w Nyon pod- utrudnia wyjście z sytuacji, ^  .^ e  
dano tutaj niezwłocznie najsurow- nowisko Rządu włoskiego ZnpJ nje 
szej krytyce, stając całkowicie po pełne zrozumienie w Niemczech' 
stronie Włoch. Zarzuty wobec ukła-; uwzględniono bowiem roli \Vioch ^
du w Nyon, wysuwane dziś w nie­
mieckich kolach miarodajny Ji j roz­
wijane szeroko przez całą prasę nie­
miecką ująć można w następujących 
punktach: 1) Konferencja powzięła 
swe uchwały z nadmiernym pośpie­
chem, co odbiło się na ich treści, 
a poza tym Niemcy pamiętają do­
brze, że mocarstwa zachodnie nie 
zdobyły się na podobną energię, gdy 
chodziło o reakcję przeciwko napa­
dom na okręty niemieckie, 2) Uchwa

Przed pogrzebem Masaryka
Zwłoki prezydenta Tomasza Ma­

saryka złożono po zabalsamowaniu 
w Łanach, gdzie pozostaną do póź­
nych godzin w czwartek, po czym
nastąpi uromyste przeniesienie ich 

Presbourg i Boissier samochodem i na zamek praski, gdzie wystawione
i że prawodopodobnie nie zd o­

łał jeszcze opuścić granic Francji. 
Opinia publiczna została poru-

jących się ustawom senatu Wolnego szona ostatnio wiadom ościam i o 
Mmrta. szeregu rewizyj, dokonanych naI  południu Francji w pobliżu granic

W alili w Hiszpanii”
MADRYT (PAT). Wojska rządo. kim na odcinkach Pardo ł Cara- 

we zdobyły na odcinku Arganda | banćhel doszło podczas akcji zwia 
wzgórze, mające duże znaczenie dowczej do potyczek, 
strategiczne. Na froncie madryc-j

z pogranicza państw sąsiednich. Wy­
syłka po wpłacie należności na rk.
Nr, 9389 w P. K. O. „Wiadomości 7 or2es 
Turystyczne" Warszawa, Żórawia 9. jgg gr

43 9'.MAPA CHIN_ _ _ _ _ _ _ _ _
Najcięższe od 1965 roku
walki na Dalekim Wschodzie
TIENTSIN (PAT). Jak donosi ska fabryka prochu. W alki w  dniu

głów na kwatera japońska wojska 
japońskie w ciągu środowych  
ciężkich walk zetknęły się po raz 
pierwszy z częścią chińskiej armii 
komunistycznej. Również na fron­
cie Szan-Si ustalono obecność 
wojsk komunistycznych. Kuang- 
Ling broniony jest przez dwie dy­
wizje armii komunistycznej. W  
czasie bombardowania Tai-Yuanu  
zniszczona została największa chiń

U c i n a  K a t a s t r o f y
elektrycznej kolejki dojazdowej

resa s a l e  s ą d o w e j
Dnia 15.9 odbyła się rozprawa 

sądowa przeciw ko Franciszkow i 
W asikov.>kiem u, oskarżonem u o 
spow odow anie w dn. 6.9 1936 r. 
kat slroiy przez karygodne n ie­
dbalstw o, w skutek czego utracił 
życie P łu cienn ik  a k ilkanaście o- 
sóA zostało rannych.

R ozpraw ę prow adził sędzia Ko  
w alsk i, oskarżał p okurator Kar­
ski —  b ron ili tow. adwokat Mau­
rycy K a m io l i api. sąd. W endel.

R ozpraw a trwająca przez cały 
dzień do późnego wieczora, przy  
szczeln ie w ypełn ionej sali, w yka­
zała całkow ity brak winy m otor­
niczego W ąsikowskiego.

Przeszło 40 św iadków wykazało 
n iezb ic ie , iż  w inę za katastrofę w 
un. 6.9 i 2.10 r. ub. ponosi zarząd  
E. K. D.

Pracow nicy Dyłi przeciążani 
pracą, pracując często do 20 godz. 
na dobę z 4 -— 5-godzinnyn, noc­
nym  odpoczynkiem .

Pracow nicy byli dobierani z o- 
m iędzy ludzi n iew ykw alifikow a­
nych , najczęściej okolicznego  
chłopstw a, zaś p łaca n ie przekra­
czała 80 gr. na god zin ę.

Gdy pracow nicy zwracali uwa­
gę na złe ham ulce i n w adliw ie  
funkcjonując-, sygnalizację, gro­
żono redak cją  tw ierdząc, że są 

.przem ądrzali.
- IV dn id; kryty cz•.»> m Yl ąsikow- 

*ki ob ją ł służbę o g o d z .  4-ej rano, 
m ając za sobą 20 godzin  pracy w

dniu poprzednim  i .;aledwie 4 i 
p ół godziny odpoczynku.

V. Kon orow ie dyżurny ruchu  
zaw iadom ił W ąsikowskiego, że 
sygnalizacja popsuta 1 n ie  należy  
zwracać na nią uwagi. P ociąg sto­
jący na stacji w Szczęśliw icach, 
wskutek lek k iej m gły porannej, 
spostrzegł w ostatn iej chw ili. Jak­
kolw iek  pc puszczeniu  ham ulców  
w ruch m ógł ratować się  wyska­
kując, n ie zrobił tego, czyniąc  
nadludzkie w ysiłk i, trwając na 
posterunku do ostatn iej chw ili.

N ie  udało m u się jednak zapo­
b iec katastrofie. R ezultat —  1 o- 
soba żabi*:-, k ilkanaście rannych, 
on zaś sam pogruchotane ob ie no­
gi i ogólne kontuzje tak, że jest 
dziś 100j'ź> inw alidą.

Prokurator popierał oskarżenie, 
wychodząc z założenia , że winą  
W ąsikowskiego było przeoczenie  
sygnału czerw onego.

Adw. tcw . K arniol oraz apl. 
W endel w swych obszernych mo­
wach obrończych, op ierając się na 
zeznaniach św iadków, w ykazali 
całkow itą bezpodstaw ność zarzu­
tów7 w stosunku do W ąsikow skie­
go i stw ierdzili, że w inę za kata- 

| strofę ponosi w yłącznie Zarząd  
li. K. D., nie troszczący się zupeł­
nie o elem entarne urządzenia bez­
pieczeństwa.

bąd zapow iedział ogłoszenie wy 
roku w czwartek dn. ’6 b. m.

15 b. m., zdaniem rzeczoznaw­
ców japońskich, były najcięższe 
z walk na Dalekim W schodzie od 
czasu wojny rosyjsko - japoń­
skiej.

zostaną aż do dnia pogrzebu.
Wediug ogłoszonego komunikatu 

oficjalnego pogrzeb prezydenta Ma­
saryka odbędzie się we wtorek dnia 
21 września przed południem z 
pierwszego podwórza zamku pra­
skiego na dworzec Wilsona. Tam 
przed trumną przedefilują oddziały 
armii czechosłowackiej. Z dworca 
Wilsona przewiezione zostaną zwło­
ki prezydenta Masaryka do Lan, 
gdzie spoczną tymczasem na tam­
tejszym cmentarzu. W pogrzebie w 
Łanach weźmie udział tylko naj­
ściślejsze koło oficjalnych gości.

Trumna prezydenta złożona będzie 
obok trumny jego małżonki.

Nie postanowiono jeszcze, gdzie 
zwłoki spoczną na zawsze. Wysu­
wane są na ten temat różne pro­
jekty. Jeden z nich mówi, że trum­
na złożona ma być w grobach kró­
lewskich w katedrte łśw. Wita w 
Pradze. Wydaje się, że stanęłyby tu 
jednak na przeszkodzie względy 
kościelne.

Zmarły prezydent nie pozostawił 
żadnego testamentu.

Poczynają już napływać wiado­
mości o składach oficjalnych dele- 
gacyj poszczególnych państw, mają­
cych wiziąć udział w pogrzebie. De­
legacji francuskiej przewodniczyć

Dwie ofiary pracy
w  fabryce Solway

W  fabryce „Solvay“ w Borku 
Fałęckim pod Krakowem zdarzył 
się wczoraj trag ezny wypadek, 
który pociągnął za sobą dwa ży­
cia ludzkie.

Podczas napełniania węgłem  
wielkich pieców fabrycznych ro­
botnicy Brożek i GawOr, pragnąc 
usunąć jakąś przeszkodę w tunelu 
przez który wsypuje się węgiel

na palenisko, przysypani zostali 
nagle zwałami rozgrzanego miaiu
w ęglow ego.

Wszczęta natychmiast akcja ra­
tunkowa doprowadziła do wydo­
bycia Michała Brożka, który jednak 
odniósł tak poważne obrażenia, 
że wkrótce zmarł. Drugi robotnik, 
który niechybnie poniósł śmierć, 
nie został jeszcze wydobyty.

Ruch budowlany m eszkaniow y
prawie nie istnieje!

Ag. Echo donosi:
Na obszarze całej P olsk i panuje 

duży ruch budowlano-wykończe- 
n iow y. Zasadniczo nie jest to na­
wet ruch budow lany, w całym  te­
go słowa znaczeniu , lecz że we 
wszystkich m iastach widać m asę 
poustaw ianych rusztowań, w ięc e- 
fek t optyczny jest n iew ątpliw y.

Jeśli uw zględnić cyfry, to przyj­
dziem y do przekonania, że fa k ty ­
czn ie  ruch  bu dow lan y m ieszkan io ­
w y  p ra w ie  że  n ie  eg zystu je . Ist­
n ieje  za to duży ruch w budowni­
ctw ie publicznym , co zdecydowa­
n ie poprawia sytuację przem y­
słu budow lanego. Sytuację po­

wstałą w Polsce najw ierniej 
charakteryzuje Warszawa. Wśród 
przem ysłów  pom ocniozych dla 
przem ysłu budowlanego, okres 
w ybitn ie dekoniunkłuralny prze­
chodzi przem ysł ceram iczny. Ce­
gła nie ma zapotrzebow ania, ceny  
m ają tendencję zniżkow ą. Po o- 
statnim  strajku, nastąpiła około  
10%/ zwyżka cen robocizny. Zapa­
sy duże, przy ogólnym  braku za­
interesow ania.

W  św ietle tej oceny groźnie 
przedstaw iają się  w szelkie próby  
zniesienia  ochrony lokatorów , u- 
szczuplenia u lg  budow lanych itp.

Przedsiębiorstwa wynajmu praży
wolne od podatku

z którego w ynika, że w ciągu 10 
la t są zw oln ione od podatku prze­
m ysłow ego przedsiębiorstw a w y­
najm u garaży, postoju  dla pojaz­
dów m echanicznych, obsługi tech  
nicznej pojazdów  m echanicznych.

Z u lg  tych korzystać m ogą tylko  
takie przedsiębiorstw  i, które już 
egzystują, w zględnie o ile  będą  
w ybudow ane w term in ie do 31-go 
grudnia 1938 r.

będzie Leon Blum, delegacji jugo­
słowiańskiej premier Stojadinowicz, 
delegacji rumuńskiej premier Tata- 
rescu.

Do Pragi i do Lan nadchodzą w 
dalszym ciągu liczne wyrazy współ­
czucia z całego świata.

Wazoraj odbyło się uroczyste ża­
łobne posiedzenie rady ministrów, tuacji. Przypominają tu
Premier Hodża wygłosił na nim wreszcie deklarację kanclerza *
dłuższe przemówienie, w którym rymherdze o niedopuszczalne® ^
złożył hołd pamięci zmarłego pre- sadowienia się reżimu bolsza*1 v
zydenta - oswobodziciela i ocenił je- go w Hiszpanii i oświadczaj?
go znaczenie jako człowieka, filozofa ciskiem, że nowa sytuacja n®
i męża stanu. | być .obojętna dla Niemiec.

jjyriadóiHości Coortow e

ko centralnego mocarstwa śród^,^ 
nomorskiego, nie szanując 
Włoch i nie uwzględniając 23 j 
równouprawnienia, 5) Znamię111̂  
wysoce niepokojący jest —
Berlina — fakt, że Sowiety Prz^A, 
piły do porozumienia z całą sk 
liwością. Nie dano im wPra'jL0lit 
wziąć udziału w samej kon 
przyznano jednak prawo Po£i jp 
wania właściwych środków • 
ochrony własnych statków k3? .  
wych. Jest to — zdaniem Ni05111 
dodatkowa gwarancja międzyn® 
wa na rzecz machinacyj 1110 je 
skich, wiadomo bowiem dobr®*^ 
Sowiety używają swych ^  
handlowych do poparcia cserW 
Hiszpanii. j •

Reasumując te zarzuty, n’Mn̂ r0jV 
koła polityczne dochodzą do \  
sku, że ten stan rzeczy na 
Śródziemnym stać się może F y j * 
dla pokoju, o ile Anglia i Fr 5y« 
nie znajdą właściwego wyjśa8

fli*(j<r 
V

K olarstw o
WIŚNIEWSKI ZWYCIĘZCĄ 

DRUGIEGO ETAPU WYŚCIGU 
DO MORZA

W środę rozegrany został drugi 
etap wyścigu kolarskiego do morza 
na trasie Grudziądz — Gdynia.

Z Grudziądza zawodnicy wystar­
towali o godz. 9.20 w licebie 31 ko­
larzy. Na trasie wskutek lekkiej kon 
tuzji odpadł Moczulski, zwycięzca 
pierwszego etapu.

Pierwsi zawodnicy przybyli do 
Gdyni około godz. 15.30. Pierwszy 
wpadł na metę Wiśniewski (Ursus) 
w czasie 6 godz. 5 min. Dalsze miej­
sca zajęli: 2) Cieniewsld Zygmunt 
(WTC) 6:05:02 godz. 3) Jaskólski 
(Wima) 6:05:04 godz

Piłka nożna
DYMSZA GRA W PIŁKĘ.

Niedzielny mecz piłkarski o wej­
ście do Ligi pomiędzy stołeczną Po­
lonią a wileńskim Śmigłym — po­
przedzony zostanie (boisko Polonii) 
przez ciekawe spotkanie towarzyskie 
pomiędzy piłkarzami artystami fil­
mowymi a prasą filmową.

Mece rozpocznie się o _ godz. 14. 
Ze znanych aktorów udział w me­
czu wezmą: Dymsza. Żabczyński,
Sielański itd. Sędziować będzie ak­
tor Tom.

Tenis
CRAMM - HENKEL — BUDGE - 

MAKO 9:7 2:6 7:5 7:5.
W Chicago . w międzynarodowym 

turnieju tenisowym, znana para nie­
miecka Cramm — Henkel. która 
przed kilkoma dniami zdobyła mi­
strzostwo St Zjedn., ponownie po­
konała słynny double amerykański 
Badge - Mako w 4 setach: 9:7 3-6 
7:5 7:5.

L ek k o a tle ty k a
WAJSÓWNA ZAATAKUJE 

REKORD ŚWIATA.
W międzynarodowych zawodach 

lekkoatletycznych, organizowanych
przez Polskie Radio w Krakowie 18 
i 19 b. m., startować będzie m. in 
Wajsówna, która zapowiedziała pró­
bę bicia rekordu światowego w rzu­
cie dyskiem oburącz.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

W WARSZAWIE
W dn. 19 b. m. o godz. 10 na bo­

isku Polonii rozegrane zostaną mię- 
dzyklubowe zawody lekkoatletyczne, 
których organizację przeprowadzi 
w zasadzie zarząd WOZLA. zamiast, 
jak to projektowano. Polonia.

Udział w zawodach wezmą zawo­
dnicy warszawskich klubów: Polo­
nii, AZS, Warszawianki. Skry, Or­
kanu i Żagwi.
KURS DLA PRZODOWNIKÓW 

LEKKOATLETYCZNYCH
Zarząd W. O. Z. L. A. organizu­

je od dnia 2 paździeernika 2 tygod­
niowy kurs dla przodowników lekko­
atletycznych.

Na kurs przyjmowani są członko­
wie klubów zrzeszonych w WOZLA. 
Zgłoszenia na kurs przyimuie se­
kretariat WOZLA do dnia 17 b. m., 

. j. do piątku włącznie. Zgłoszenie

jest bezpłatne. Wykłady 
będą rutynowani instruktorzy- 
cia na obozie trwać będą cah' J f f  
to też WOZLA prosi Kluby, 
szały tylko takich członków. 
będą mogli w internacie P1"2 
cały dzień. gt»'

Zajęcia prowadzone będą 
dionie Wojska Polskiego, 
w Okr. Ośr. WF. Kluby nie ® £  
szą żadnych opłat dodatkowWjJ^ 
wyżywieenie. gdyż WOZLA ® f tP  
ne racje żywności pokryw a 
snych funduszów.

B oks
FLOTA POKONAŁA Al ’sTR^

1 0 : 6 * * 4We w torek wieczorem r") óy, 
został w Gdyni mecz boksers® ^ fcW 
żynowe mistrzostwo Pomorz?* j,y4 
rym gdyńska Flota Pok0?a.g. j .  
goską Astorię w stosunku * job ^ 

Mecz zgromadził około 
dzów. Wyniki notujemy: (“

W wadze muszej — Iwaft5* 
zrem isow ał z Wypijewski®-.. (“ 

W koguciej — Gwara® ^*1: 
przegrał na punkty do Wol1 . (A 

W piórkowej — Radom 
wypunktował Pasturczaka. gwr 

W lekkiej -  J a n k o w s k i  U '  
ciężył na punkty SworowsK ^  v~ 

W półśredniej — VVasiaK ' pr2Ł 
konał Sobka w trzeciej run 
techniczny nokaut. . / f ) .

W średniej — P ie c h o c k i
rozstrzygnął walHd z Urb . (

W półciężkiej — ^ arHd3p'a 
zmusił Gapińskiego do P°° 
w pierwszej rundzie. . / f )  ^

W ciężkiej — W ę g r o w s k i  
punktował Łukowskiego. ,
PIĘŚCIARZE WARTY JĄ A 

3 MECZE DO
Bokserzy Warty PoZp:1 

jadą dziś na 3 spotkania a 
Pierwszy mecz rozegrany .  ^
17 b. m. w Hannowerze. ^  ^jp6 J)
w Minden, a 21 bm. 
z reprezentacjami ^  p

m Kierownikiem e k sp e d y ^ J id ^ ł  
Suszczyński. Drużynie . }ad 
będzie trener Szydło. » jk> > c\t‘ 
jest następujący: ®azaIareck1'
łe, Frankowski, Yogt. J 
rysiak. Szymura i B,a*k 
Rezerwa: Welski i 
ski walczyć bedzie tylko ^  o. >  
W wadze ciężkiej raz }  ^
pi Szymura, którego wo 
cieżkiei zastapi Pawlak.

Łttłnicłw o
BILANS REKORO0 ^  

l o t n i c z y c h  ^  ^

„Intransigeant“ 
wienie międzynarodowy.^eii -ćjh
w zakresie lotnictwa. .i4 r
o wodnosamoloty 
ne miejsce za.imuia 
20

°ty- -t0  J..... .miuia Wl eicof®. K
- .  rekordów (w tym jjjnP 
kości -  709 kim na « e » | K 
lej idą Stany Z jedno ^jęgł sVi 
kordami (w tym rekor t 5 Jn.5l4

&tu -  5280 kim). Francja CM  
mają po jednym rcko ,óxV p% łc, molotów. to 12 rekordo^j^io 
Sowiety (w tym ręko jd?,  
10148 kim), następni® 
z 9 rekordami. Stany T!lt a 
z 2 j Anglia z 1 « * 40 n, , ‘ 
wicie wysokości U 0,



Ze* oszustw podatkowo-dewizowirch
D°d opieka naczelnika Urzędu Celnego

Howa afera skarbowa na Śląsku

S t i .  5

z*'11 ^Uro tr a ^  p ro w a d z i w  B y to - 
? agazVnp*portovve p o łącz o n e  

„ e k sp o r to w y m  * 
n a  p rz e m y t do

£ s r ynem
’01* k i" k w ych

p£ ch 2Ka? ałow ych- zaPaU
i« Ce 2 rn»r K arn ,a ń sk i, p o c h o - 
> *  5 ^  afe p rzem y t-

Poiskj k a rm a ń s k i, p o c h o -cie

i% 8  Heksmw ' d la  o d d a w a n y c h  
jj*  obecny ‘^ y c h “ to le ro w a n y  

k 'Sany » w  N iem czech. 
armański PL2ez w ła c!ze p o lsk ie  

b̂ n i e ^  J J p W y  o sk a rż o n y m

h! d°  U b u ń i "  H 5- a w a c h  p rz y *
J  P°kój i , .  '  g d z ,e  w y n a ją ł  so- 
h u ? e,nika w  m ie szk an iu

W  P- P y S ^  ? ln eg 0  w  L u '  
i  K‘ k o n ^ a c h t  am  Pr0w adzU

róinym i v y 2
C * .  któremuPCamiH K arn iań sk i Bys‘arcza . w id o czn ie  nie
o b y c i e  , / 0 „?e n 'c m a ją tk u  n a

i ?  *akże °  C1> obcią ł u n a s

w j *  P ° P a S Cih ? ‘‘ in ,e re sy -i . /  a kunPA bow iem  in ie isco -
s k a ^ ’ zo rS a n izo w ał on  n a  

? ek sp o r t ja g ó d  do

a  o b ecn ie  ca lk o w i-

J le,ką
2 5 « w  r... ___
J ' V  W. 2Cen tra lizo w  any  w  Lu- 

i>  rentow S vr t Kte n . b y ł n ,c s ly c h a '
h 'Pó łka . ” » b o w iem  K arm ań sk i 

?  Jeden -  tó re j n a k ‘*;ił rń w ‘
nj 2 n a jw ięk szy ch  obszar

f e r- B a l l r - iCh n a  po ,sk im  ś ląestraem , s ta le  p rz e -  
<»u ,  W ^ ' em ozech, p ro w a - 

s!*de*eń P oni' n *?c 'en i w sze lk ich  
nn rzecz  S k a rb u , jak

św ia d e c tw o  p rzem y sło w e , p o d a ­
tek  o b ro to w y  i d o ch o d o w y , ze 
sp ec ja ln y m  n as taw ien iem  na  w y ­
m y ł d ew iz  z P o lsk i).

K a rm ań sk i i S p ó łk a  nie o g ra n i­
czali się ty lk o  do  h a n d lu  ja g o d a ­
m i ,a le  ta k ż e  h a n d lo w a li koszam i, 
d rzew em  i t. p . K arm 3ńsk i d la  u ła  
tw ie n ia  so b ie  o p e ra c ji fin an so ­
w y ch  n a  te re n ie  p o w ia tu  lub lin iec  
k iego  nie ty lko  tam  m iał sw ą  s ie ­
d zibę , a le  ta k ż e  za ło ż y ł so b ie  k o n ­
to  w  m ie jsco w e j KKO. N iew ła śc i­
w a  p o li ty k a  k re d y to w a  te j in s ty ­
tu c ji, k tó r a  ja k  s tw ie rd z o n o  u rz ę ­
d o w o  b e z p ra w n ie  s ta w ia ła  d o  d y ­
sp o zy c ji K a rm ań sk ieg o  zn aczn e  
sum y , p rz y c z y n iła  się w  częśc i do  
u m o ż liw ien ia  d o k o n a n ia  p rz e ­
s tę p s tw  d ew izo w y ch  p rzez  tę  s z a j­
k ę .

W s tę p n e  d o ch o d zen ia  u s ta liły , 
że K a rm ań sk i, k tó ry  czu ł się w  
L ub lińcu , ja k  u sieb ie  w  dom u , fa ł 
sz u ją c  rach u n k i i p rz e k a z y  w ym y- 
cił z a g ra n ic ę  p rze sz ło  200.000 zł.

N iew iele  b ra k o w a ło , a b y  K a r­
m ań sk i, n a jw ięk szy  o rg a n iz a to r  
p rzem y tu  do P o lsk i, s ta ł się je ­
dnym  7. g łó w n y ch  e k sp o r te ró w  z 
P o lsk i. K res tem u  po ło ży ła  n iespo  
d z iew an ie  rew iz ja  K on tro li S k a r­
b o w e j w  L ublińcu . K arm ań sk i zdo  
ła ł w p ra w d z ie  w  o s ta tn ie j chw ili 
zn ik n ąć  z te re n u  i o b ecn ie  p rz e b y ­
w a  —  b ezp ie czn y  w  B y to m iu , je ­
d n a k  je g o  księgi h an d lo w e  z d o ła ­
no d o s tać .

R zecz szczeg ó ln a , że księg i te  i 
ró żn e  d o w o d y  z n a jd o w a ły  się n ie- 
iy lko  w  je g o  o d n a ję ty m  u p. na- 
cze ln ika  P y k i b iu rze , a le ta k ż e  i w  
p ry w a tn y m  m ieszk an iu  p. naczeln i 
ka  m ie jsco w eg o  u rzęd u  celnego  
Pyki. Z k s ią g  w y n ik a , że  p . P y k a  
p o z o s ta w a ł w  k o n tak c ie  z K ar- 
m ań sk im , b o w iem  pew n e  pozycje  
p o d o b n o  w sk a z u ją , iż o trzy m a ł od 
n iego  ty tu łem  „ z w ro tu "  k ilk a n a ­
śc ie  ty s ięcy  z ło tych .

C ały  z e b ra n y  m a te ria ł zo s ta ł 
p rz e k a z a n y  p rzez  K on tro lę  S k a r­
b o w ą  w ład zo m  sąd o w y m  w  T a r ­
n o w sk ich  G ó rach , k tó re  obecn ie  
p ro w a d z ą  d a lsze  ś led z tw o . M o ż­
na  m ieć  nad z ie ję , że u jaw n i ono  
c a ło k s z ta łt  a fe ry , a w ięc  w  jak i 
sp o só b  p . K arm ań sk i m ógł b e z k a r  
n ie p rz e b y w a ć  w  L ublińcu  o ra z  w  
jak i sp o só b  o trzy m y w a ł p rzez  
iz b ę  H an d lo w ą  za św iad czen ia  eks 
p o rto w e  i t. d.

Wiadomości z całej Polski
ZIEM NIAK W A G I 2 KG.

R ek o rd  n a  po lu  u p ra w y  z iem ­
n ia k ó w  p o b ił ro ln ik  Jan  W iec zo ­
rek , m ieszk an iec  pow . ż n iń sk ie g o . 
W śró d  teg o ro czn y ch  zb io ró w  W ie  
czo rek  z n a la z ł k a rto fe l w ag i 1.950 
g r

K RA K O W SK IE B U T Y  DO 
HOLANDII.

P rzyby li do  K rak o w a  p rz e d s ta ­
w iciele  dużych  firm  ho len d ersk ich  
z A m ste rd am u , celem  n a w ią z a n ia  
p e r tra k ta c ji w  sp ra w ie  zak u p u

d la  H o land ii, a  p rzed e  w szystk im  
kolonii ho len d ersk ich

D O Ż Y W O T N IE  W IĘ Z IE N IE  
ZA M O R D E R S T W O .

P rz e d  sąd em  o k ręg o w y m  w  
N ow ym  S ączu , ja k o  try b u n a łem  
sęd z ió w  p rzy s ięg ły ch , z ak o ń czy ła  
się se n sa c y jn a  ro z p ra w a  o  m o r­
d e rs tw o , d o k o n a n e  n a  o so b ie  J a ­
na  K ału z iń sk ieg o  w  G aben iu . —  
Z b ro d n i d o k o n a ł Jó ze f Jo d ło w sk i 
z n am o w y  sy n a  z a b ite g o  F ra n c i ' 
szk a  K a łu z iń sk ieg o , k tó ry  bezpo -

w  P o lsce  w ięk sze j ilości o b u w ia  I ś redn io  po  zb ro d n i w y p łac ił m u

Bojkot wyrobów
f i r m y  „ K r y s e R "  t r w a
O g ło szo n y  p rzed  d w o m a  m iesią  

cam i b o jk o t w y ro b ó w  firm y „K ry ­
sek "  d a ł ju ż  w yn ik i, g d y ż  p. E le 
S zp id b au m  ro zp o czą ł p e r tra k ta c je  
ze  Z w iązk iem  n a d  sp o so b em  z lik ­
w id o w a n ia  konflik tu .

O d b y ta  k o n fe ren c ja  nie d a ła  je ­
d n a k  p o z y ty w n y ch  re z u lta tó w , —•

Z przemysłu naftowego
P o m ięd zy  p rz e d s ię b io rs tw a m i 

„ P o d m in “ P . F. O. M. i „P o llo n " , 
S p ó łk a  N a fto w a  z o g r. o d p o w . w e 
L w ow ie  z  jed n e j, a  C en tra ln y m  
Z w iązk iem  G ó rn ik ó w  w  P o lsce  I 
Z w iązk iem  R o b o tn ik ó w  P rzem y ­
ślu  M e ta lo w eg o  w  P o lsce  z  d ru ­

g ie j s tro n y  —  p o d p isa n o  u k ład  
zb io ro w y  d n ia  6.IX .1937 ro k u , —  
w ią ż ą c y  o b ie  s tro n y  o d  d n ia  1.VII 
1937 r .  n a  c z a s  n ie o g ra n ic z o n y  z 
p ra w e m  d w u m ies ięczn eg o  w y p o ­
w ied zen ia .

g d y ż  w łaśc ic ie l chcia ł sp ó r z likw i 
d o w a ć  za  p ew n y m  o d sz k o d o w a ­
niem . Z w iązek  n a to m ia s t w y su n ą ł 
n a s tę p u ją c e  ż ą d a n ia :

1) u zn an ie  Z w iązk u , 2) uzn an ie  
d e leg ac ji ro b o tn ic z e j w  fab ry ce , 3) 
p rzy jęc ie  w szy s tk ich  z lo k a u to w a - 
nych z p o w ro te m  d o  p racy , 4) w y 
p łace n ie  o d sz k o d o w a n ia  z lo k a u to -  
w an y m  1 p o b ity m  p rzez  syna  w ła ­
śc ic ie la  ro b o tn ik o m .

W łaśc ic ie l do  p o w y ższy ch  ż ą ­
d ań  Z w iązk u  u s to su n k o w a ł się 
n eg a ty w n ie , d o b ec  czego  b o jk o t 
m usi być  za o s trz o n y .

C ały  św ia t p ra c y  w  te ren ach , w  
k tó ry ch  z n a jd u ją  się to w a ry : c ze ­
k o la d a  i cu k ie rk i firm y „K ry sek "  
w in ien  w s trz y m y w a ć  się o d  k u p n a  
ty c h  to w a ró w .

s  Tabela loterii
ciągnienia 4-eJ klasy 39-ejLoterii Państw .

1 I II ciągnieniectr* wy9f*ne
'• .to o  i -  147881

,1.000 a  41689 147748 
«8l22 **•: 68446 106384 149121 

} ‘"'9Oo
ł&2 32441 47665 49713

j  3 1606685084 123520 115087

1 ^ S 1628, 9535 11375 
Ht J2 53276 ? 8"  32149 40868 
ll&  85707 56166 63249 69564
S ? l2 °333 103755 108534

S  i44123
H ®3420 
X  ’83644

120567
146714

165075
185339

129313
149384
171086
190594

68 938 69271 308 73 539 77 84 
92 94 685 746 98 816 25 53 64 74 
926 60028 50 114 293 820 39 61032 
58 56 144 432 90 543 842 83 952 
66 62247 95 359 98 408 47 691 757 
828 916 68077 115 92 306 404 505 
698 747 64277 78 555 87 778 859 
966 65096 183 42 321 497 699 819
43 66072 547 716 67128 276 327 
959 63 68258 601 88 735 88 69013 
53 95 174 .301  86 659 92 910 70084 
261 91 339 57 428 512 57 800 44 
976 71028 64 124 356 479 606 90 
723 31 881 83 91 72191 264 487 633 
727 800 42 923 73328 497 644 806
44 908 60 74000 87 95 102 68 585 
620 79 768 70 75209 14 383 400 
41 81 809 909 35 37

76081 98 235 485 558 771 820 91

367 557 625 818 145017 153 73 366 
892 975 146046 60 118 254 58 300 §7 
530 64 72 707 147116 298 403 501 
627 805 19 148050 62 137 240 532 688 
703 39 075 140170 330 68 440 563 635 
150238 433 812 67 97 924 15U72 290 
352 427 668 891 2 911 95 

152590 99 766 818 153042 88 133 64 
202 91 367 414 525 602 32 747 51 57 
78 924 154277 394 415 64 563 748 
155200 85 400 40 67 90 779 840 531 
54 80 156029 142 625 836 68 157187 
388 67 404 58 65I  84 830 970 87 84 
158537 638 734 929 56 159029 272 
445 64 641 843 156020 154 228 57 430 
89 60 ' 54 94 762 96 856 920 81 
161095 463 511 89 654 748 816 88 983 
162021 282 606 98 729 966 163178 2l2 
36 304 34 449 68 74 20 653 93 799 905 
13 14 64 164032 383 453 513 852 94 
948 165116 363 567 98 7 l6  900 166061 
76 94 110 209 56 65 89 617 42 94 
783 954 167040 49 537 784 168089 
154 91 433 78 674 745 873 941 169006
80 208 42 70 630 9(13 88 170046 122
93 260 485 518 31 806 944 171013 126
316 46 420 96 520 70 682 823 67 117

PO 200 zł.

ł ?  8r  -°3  840 61 3084 155
$  tuo 47 ,  424 679 553 SIC

$  el® 660 S  TL 99 635 49 762 1085
82 J 42 887 2003 103 443 536

i 88 R« ’ 03 r7 q 48  61 3< 
i ^ 6 2 2 3  i 9. 4424 579 
oK 6 62 532 86 9
SL733 4S r!  79 904 ’
«4°J67 V *  871 84 8 

5 354 087 185
r  U ?  100 1!  43 927 67 70
» y .> 2  2L 14 380 46

476
47/t V. ' 1 u l v  003 28
«Z? 532 86 911 6024 217 

904 7072 811 53i i  00o 05 48 fA „ 7072 811 63
^  ®4 J 67 915 ano1 84 8030 187 274 ■ 95 o - a15 9087 185 210 35 39

290 ano80 46 61 527 69 646 
g,l42 265 aA  76 418 24 518 794 &  91 12®°3 405 24 553 97 656

5* 828 13055 215 78 446
40761 666 14016 146 98 234

5  » 1 2 \59 7 8 % ,?  15011 44 120 61
4? 609 5° 17200 I  16319 580 676 90 
£< 55.25 47 ° 87 333 44 425 556 

i t 1 fis / ,  829 18106 33 254 369 
«83 8?o’48 906 19024 146 92t . .  °*o 87 00

3  193 Rsta o 7 38
tól 80 L 62 l 826 87 732 959 64 21185 

7e J 65 99 840 910 15 52
§*  8l s ,  438 5«o f 4 57 23050 133
5  *7 19r6 452 %  674 898 24035 113 SM  89® 299 3 , .3 67 98 98 610 792 

50 f i 4 25 68 424 616 716 
»4 7 ^  38 an«23 96 360 625 911

J 23lin®0 12 140 477 96  580 94
^ S S o 0 22 243 303 77 455
$  311?., <7 5d 60 626 733 89
?42 59 68i 202 3l743a5 48 582 603 850
iJs 559 1 32278 L  8 403 538 780

S ?  22 37%  8 640 746  38181  ż(?5 3 83 9g 37 706 10 g63 S4080

W 6 72 .  84 68d% 819 58 910
Ą  847 48 913

935
767loi1: / 52*~

b N  w ?  ,2 > t 8 ss S8i 651

518 22 89 82 
47° 53 5 4 167 308 71 81 416

&  7S47q 77 i Rn683 7 68 901 6 32 
06 83 42205 30 64

%  JO 4% 6 739  o 8  4S012 14 145 
«7s ^47 P .3 679 , 10 47 44106 203
V c 80 ^40 87o S0 *” •»

• 7 l0

947 45161 
241 97 460

77009 82 105 87 91 329 457 514 53 217 27 172179 309 5 741 927 38 173045 
639 709 810 78001 137 228 310 263 328 601 820 174233 365 422 731
675 746 801 91 79019 37 87 818 
461 4 79 518 610 862 893

80049 195 303 31 780 809 970 
81057 187 205 595 655 866 78 969 
82686 840 926 83024 81 246 646 51 
782 846 976 84(tó3 41 8 179 382 432 
549 668 881 974 85000 31 170 401 
20 872 86054 186 700 988 87079 
190 325 601 61 74 90 837 71 961 
88136 275 336 85 458 74 974 89055 
113 370 S3 411 44 502 68 835

90171 9 301 14 721 37 57 91071
228 368 412 39 512 41 87 768 92000 
22 132 347 51 429 908 93038 493 
521 57 624 77 818 906 94196 386 
499 524 59 605 87 777 820 95064 
126 416 575 7 92 600 35 8 759 72 
940 86 96062 199 481 535 616 775 
96 976 97085 170 240 418 518 64 
690 744 56 907 36 98048 196 271 
3 448 68 507 614 67 732 903 60 
99159 247 302 82 453 560 75 97
676 736 66

884 94 929 28 89 173103 242 50 3S2 
582 617 62 549 862 72 9 l 176041 274 
306 37 89 96 493 643 769 848 75 89 
931 79 177002 39 128 263 381 4ąl 781 
178008 811 31 179452 637 41 96 871 
180130 60 657 96 98 891 957 69 82 
131246 666 847 998 182092 387 73 530 
700 45 76 80 807 32 64 183106 396 
523 22 715 869 82 91 184-385 566 888 
979 185362 454 904 20 186094 I64 233 
317 31 94 680 187024 97 174 56 207 
353 562 700 8378 70 IS8O08 52 288 
305 2 36 584 877 189082 104 254 394
747 915 84.

190094 116 433 667 937 66 191048 
50 361 407 5° 547 972 192635 932 68 
193255 606 936 194006 18 163 72 23° 
99 376 941

III ciągnienie 
W ygrane po 200 zł.

139 241 405 526 628 763 868 93
100162 477 546 678 747 861 902 l 092 1396 1482 1750 1805 26 90 3010 

101009 17 67 157 267 451 642 749 81 3147 62 3312 34 3406 3958 4407 
947 102199 345 480 92 849 81 918 i 55 4641 4941 73 83 5459 5884 6203 
8 67 103004 8  45 83 99 105 44 318! 56 6355 5728 6818 6980 99 7032 93 
59 414 722 824 104110 48 246 470 i 7351 7569 8608 8615 8869 9015 9126
504 749 856 944 76 105067 410 806 
25 56 988 106055 61 82 90 106 47 
208 407 623 39 711 950 107037 106 
43 281 564 084 793 896 108036 65
73 182 260 98 321 409 503 8 92
619 737 826 93 900 109014 187 356 
523 672 803 110177 253 73 343 61
453 92 523 611 63 827 39 45 74
915 64 111109 254 81 649 903
112069 138 322 444 503 20 70 685 
9 803 74 113155 248 309 73 476 
84 627

114484 613 700 53 907 65 115049 
139 56 205 331 89 449 504 602 50 87
116015 97 131 -flO 36 72 669 80 747
939 117025 159 253 309 34 519 59 632
40 874 76 935 118181 406 23 60 839
66 119126 407 71 770 81 8 908 120066 
108 300 71 404 5 69 598 829 975
121246 338 56 427 32 4.3 92 51° 751 
83 122036 66 264 434 98 618 731 903 
123210 27 337 124122 200 414 60l 17 
81 731 125023 198 593 716 126014 53 
175 223 322 72 446 602 731 33 815

9207 9686 9757 83 5 9848 10089 219 
506 80° 11097 336 92 598 12152 65 
238 840 470 88 643 92 13599 14077 
125 38 228 693 864 970 15018 65 369 
772 16028 169 216 518 17408 506 32 
41 18303 4 14 420 83 741 896 19154
216 28 306 22 410 571 716 973

20258 409 549 960 8° 21528 927 
99 22094 143 7 224 91 549 23027 728 
72 824 034 24091 148 314 467 25118
59 761 834 8 26297 317 89 596 616
27640 718 883 28994 29292 414 61 
30172 323 87 681 959 31434 671 856 
32350 459 581 725 96 33015 60 167 
480 734 34720 889 35681 36864 558 
877 37187 524 641 801 983 38358 480 
941 39778 

40045 596 620 48 73 41323 48 59 
83 879 96 42227 967 43072 237 723
44067 930 45096 167 77 271 657 700
2 944 46052 79 235 99 432 63 93
664 83 750 47057 89 449 547 632 918 
48028 239 777 843 49018 36 495 656
50228 513 619 40 736 939 40 1 51167

60  316 43S 62 515 1931 127048 54 258 343 89 561 _66 702 J 200 30 1801 919 51 52005 10 331 842
°4;; 87 4c,70 8 S3 54 48048 121 i 128248 421 65 722 50 910 129060 384 

%  965 0 l 8 l  32 221 361 8 7 * 504 51 636 935 63 99 130,52 273
5& 4  87 212 02 S65 91 607 fi-4 7-3- 708 79 995 13,130  46 

M ? S & 19 'A  I 6 407  607 705
9%  &303ft n46 72 368 578

84S  2 9 1  447 538 53 
51 '
7

. )3

° 99 57n 4 6 6 ’ 70 % 84
^ s L ^ g S 050 113  87 63

763 843

* Am

°  *«•> 0**cł
80 85 668 96 748

346 672 702 78 891 132071 239 79 445 
619 88 73° 133003 12 22 38 115 404 5 
658 67 75° 818 134018 220 361 453
542 617 22 815 937 1.35183 271 475
551 66 933 136098 203 516 88 641 701 
4  856 137076 244 53 61] S06 914 73 
138263 409 47 58 593 633 94 903

139128 -38 338 79,3 922 140139 46
54 289 78S 919 73 141230 431 474
511 730 80 935 142087 ę>R 397 401 805 
764 143221 70 320 501 32 90l 144165

950 53286 410 720 834 54160 84 299 
490 55437 525 88 933 56319 61 637 
57242 79 307 58313 402 538 41 98 
609 741 59 295 514 656 747 

60103 213 81° 584 689 61527 901 
97 62204 616 98 801 906 63107 416 
68 97 899 64066 65422 991 66073 176 
294 321 447 71 535 910 67018 506 
730 885 07 984 63226 349 581 752 
69001 453 52 1611 25 763 806 70381 
684 898 71170 238 4'J8 623 863 907 
72273 413 837 73154 64 83 334 435 
78 513 781 74045 190 37S 970 75701 
58 826 76X87 258 429 735 77102 41

353 453 957 78191 751 79060 146 
218 59 S12 3 843 992 
80577 866 931 81384 418 86 567 82178 
260 518 7)9 828 83196 273 84046 279 
308 408 640 68 85238 311 554 723 51
955 86387 516 703 874 918 39 73
78011 121 36 432 754 90 81 69 88042 
4 165 588 89289 347 764 90016 246 
89 397 673 797 837 91149 58 424 691 
771 800 920 49 92181 277 396 742 
93506 663 94959 54 96020 103 277 
355 468 84 55 97328 80 95 798 94
948 98002 303 402 32 45 957 99130
501 705 69

100021 34 9 97 430 92 782 9J0 19 
101238 44 459 522 791 939 86 102204 
25 75 381 471 624 56 949 103988
104329 495 506 683 870 925 105297 
731 106071 116 44 201 333 427 597 
107204 516 24 790 989 108320 626 9 
109217 20 79 420 679 110079 108 224 
432 618 990 111363 112089 106 344 
113005 34 247 452 94 523 930 114086 
308 603 22 932 116161 281 886 985 
116245 504 61 731 944 117074 459 82 
701 40 118017 20 788 838 119122 345 
638 78 799

120115 53 80 209 96 409 683 789 
80 800 121409 828 48 993 122075
113 422 835 124005 6 126223 362 70 
479 126126 943 54 127557 754 965 
128234 391 541 73 129804 937 130625 
648 66 131099 161 293 312 524 35 83 
636 132174 260 97 133023 74 262 517 
134277 540 63 951 135096 280 599 
913 81 136399 437 589 605 79 791 
137221 705 802 188079 421 729 139846

140095 288 308 421 33 99 663
141247 823 142041 412 20 627 57 94 
807 143045 6 716 34 144033 261 73 
479 541 54 868 922 6 68 145024 130 
943 70 146346 568 602 704 57 147033 
148 516 148569 90 149861 150200 9

511 151040 235 944 152134 153848 
936 154084 7 204 85 357 404 598 928 
61 155080 126 204 14 58 792 989 
156221 86 98 319 624 60 702 960 
157186 284 586 712 158088 250 31° 
406 909 87 159268 327 472 621 92 
710 897 942

160163 454 718 927 161316 638 42 
945 162036 563 668 163036 113 345 
614 62 164157 305 467 88° 165126
230 50 440 590 763 166107 259 339 
456 611 900 167078 185 245 64 650 
168164 205 343 804 13 169273 387 
484 537 748 76 88 841 170285 333 60 
78 426 669 839 171236 450 172301 25 
42 632 987 173011 3fc0 7 598 772 897 
175497 699 870 176431 865 17717S 
452 4 696 882 178100 298 713 179092 
390 648

180571 540 182105 735 183061 300 
411 564 682 184731 811 917 74 1S5877 
186080 192 203 492 654 187225 918 
188220 2 794 961 18918° 297 596 645 
793 190211 562 998 191075 154 372 
479 809 192069 72 223 347 521 85 
924 193117 207 61 445 716 61 194461 
562 767 829 95

IV c ągnienie 
Główne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y b ra n a  20.000 
zł. p a d ła  n a  n - r  152521.

75.000 zł. n a  n - r  111755
30.000 zł. n a  n - r  41716
6.000 zł. n a  n -ry  69214 '74886 

113235 166083
2.000 zł. n a  n -ry  12056 14316 

15677 22844 44386 150623 166028 
185407

1.000 zł. n a  n -ry  5533 12494 
24290 25376 32680 34058 380S4 
38182 82906 86333 88059 91745 
95626 98684 119218 119592 139372 
150462 173583 174706 179194
190373

W ygrane po 203 zł,
963 1203 952 2277 89 326 55 613 92 

515.3036 92 192 305 6 587 806 945 90

4183 548 685 901 88 5040 941 98 6033 
143 473 611 7362 676 710 858 »003 
415 650 807 9131 578 617 927 10085 
186 309 1S 690 11058 83 25 63 470 534 
918 27 36 12173 13122 235 341 559 
782 887 14569 675 780 15158 265 993 
16066 398 557 945 17247 55 423 875
18198 425 48 97 599 755 19094 430
566.

20211 51 33° 97 538 96 21057 74 815 
54 22006 182 280 403 705 23061 391 
697 24246 87 332 420 64 3782 25401 
81 564 785 26107 335 454 884 S7531 
662 910 28281 800 29192 282 524 59 
64 655 735 67 879 997 30118 93 433 85 
993 31343 56 786 S33 96 32729 33739 
940 34515 980 35329 64 468 794 90? 
89 3601 574 792 37150 955

38213 328 59 525 39190 47° 40010 
281 314 67 41143 493 566 42484 845 
43673 842 80 44186 304 599 753 866
45218 68 513 56 793 46136 59 966
47016 67 171 912 48161 364 653 57 89 
S89 902 49107 479 645 69 813 50259
344 440 821 877 51150 240 398 442 74
75 52324 33 489 662 77? 840 53122 
309 08 542 685 718 67 55460 56019 
167 837 997 57314 431 55° 771 833
58093 130 308 59038 189 253 473 525 
811 60349 695 897 61136 234 339 68 
487 597 640 736 62305 63152 63 729 
973 64003 59 181 611 866 976 65123 
789 66331 579 67245 74 453 687 799 
860 016 68001 106 864 97° 69011 23 
70541 789 71077 693 851 O36 72090
345 508 30 724 822 30 992 73188 262
59Q 794 74333 430 62 913 75034 326
38 695 752

76141 57 427 77190 272 582 78102
77 352 640 79101 281 314 SQ109 533 
695 799 81026 541 58 82 733 926 4,5 
8?262 318 646 915 83441 58 658 933 
84397 793 979 85149 335 569 87618 
750 807 927 88625 89152 459 719 
90097 143 421 33 43 518 714 17 91099 
118 80 395 92017 245 559 704 93206
370 608 18 26 65 866 94539 635 916
95034 244 327 55 96019 129 242 83 
S il 42 567 97141 381 459 78 533 973
76 98131 399 463 504 11 22 23 27 771 
95 99118 350.

100178 633 711 101072 121 76 335
78 571 605 46 971 102385 576 103018 
84 91 518 634 956 104202 324 37 410 
105614 913 42 106312 18 62 659 107017 
427 665 702 6 800 69 98 108410 18 555 
676 84 109633 884 110679 841 11H68 
591 112049 122 43 91 113192 534 87 
932 114097 114 339 429 524 81S 39 
914 115783 116114 221 38 326 4°3  
117001 170 394 404 512 756 118036 
265 87 466 745 119«06 36 503 78.

120077 156 311 596 836 906 121435 
122253 447 123238 124252 847 185564
996 126050 655 70 940 127129 427 
614 18063 169 330 50 448 506 757 61 
514 19 18P05I 68 763 130142 72 3S6 
544 713 47 844 134727 132013 134 72 
s i l  782 818 90 133292 427 565 623 786 
134300 474 585 135057 4X3 516 156769 
857 70 137018 22 142 54 493 523 
138057 87 388 744 903 139432.

140460 551 953 142076 87 340 527 
43 143026 169 229 356 551 610 720 
58 881 144421 517 145170 242 482 
701 14672 273 30 43 538 147366 585 
736 80 149434 150081 491 777 151283 
361 07 595 152266 87 397 558 882 
153990 154004 99 856 1552 29438 87 
572 156052 124 324 56 757 999 157733 
57 849 158058 532 81 9 l l  159171 77 
596 651 763 960.

160766 805 161046 587 900 162260 
445 617 52 997 163044 84 1Q0 504 27 
657 739 956 164021 27 480 646 744
965 165997 166017 295 427 167365
955 169844 55 73 75 985 170S2Q 616 
866 967 171130 249 879 172132 62 311 
935 173044 304 18 174518 63 53 866 
175198 870 480 677 176089 160 72 
412 177155 499 178172 895 642 949 
179234 332 499 645 847.

180082 197 4U  902 181025 37 762
997 182333 71? 878 183466 583 64°
836 184673 754 185143 186011 461
707 908 30 187077 56 836 85 1*8 2 U  
415 505 717 189413 799 S45 191164 
477 774 192359 631 193934 103 23 
371 806 194X18 15 765 879 83 910-

w y n a g ro d z e n ie  w  kw ocie  440  zł. 
R azem  z nim i o d p o w ia d a ła  żo n a  
z ab iteg o , B a rb a ra  K ałuziń ska , o - 
sk rż o n a  O n a k ła n ia n ie  w ra z  z sy ­
nem  Jo d ło w sk ieg o  do m o rd e rs tw a

T ry b u n a ł sk a z a ł Jo d ło w sk ieg o  
n a  k a rę  d o ż y w o tn ie g o  w ięz ien ia , 
K ałuz iń sk iego  na  8 la t w ięz ien ia , 
z a ś  K a łuz iń ską  n a  ro k  w ięz ien ia .

Z A M Ó W IE N IE  D LA ST O C Z N I 
G DY Ń SK IEJ.

W  n a jb liż szy ch  dn iach  z o s ta n ie  
s f in a lizo w a n a  u m o w ą, n a  za sad z ie  
k tó re j S to czn ia  G d y ń sk a  o trzy m a  
zam ó w ie n ie  n a  3 s ta tk i m orsk ie . 
W  ten  sp o só b  z aczy n a  się p o w o ­
li re a liz o w a ć  h asło  b u d o w an ia  
po lsk ich  s ta tk ó w  w  po lsk ie j s to c z ­
ni.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
CHŁOPCA.

W  M ogieln icy  p o w . w a rs z a w s ­
ki, 9-Ietn i S tefan  B ro d n ik  w d ra ­
p a ł się n a  w ie rzch o łek  d rz e w a , a -  
by  n a rw a ć  k a sz ta n ó w . W  p ew n e j 
chw ili z a ła m a ła  się g a łą ź  pod 
ch łopcem , k tó ry  ru n ą ł na ziem ię—  
d o z n a ją c  p ęk n ięc ia  o p o n y  b rz u s z ­
nej. P rzew iez io n y  d o  s z p ita la  —  
zm arł.

ARESZTOW ANIE
L IT E W SK IE G O  POLICJANTA.
P rzez  s tra ż  g ra n ic z n ą  w  S uw ał- 

szczy źn ie  z a trz y m a n y  z o s ta ł p o li­
c ja n t litew sk i, k tó ry  w  pełnym  
u zb ro jen iu  p rze szed ł g ra n ic e  p o l­
sk ą , o ra z  p rzew ró c ił w iechę  g r a ­
n iczną , P o lic ja n t litew sk i z o s ta ł 
a re s z to w a n y  1 p rz e k a z a n y  Sądow i 
po lsk iem u,

Kącik radiowy
KSIĄŻE PORTÓW  —  VERLAINE-

W p ią tek , dnia 17 w rześnia o jfodr. 
2J.45 Rozgłośnia Poznańska nada 
kw adrans poetycki, poświęcony tw ór. 
czości P aw ła V erlainc 'a, jednego a n a j 
genialniejszych poetów. W kw adran­
sie tym  poza omówieniam biograficz 
nym, będą recytow ane s tro fy  poety, 
w zruszające subtelną czułafeią, pi. 
jn iew ające m istrzostw em  fo rm y  i na 
stro ju . N ieśm iertelne w iersze, za któ 
re  słusznie należy się ich  tw órcy 
dum ne m iano „Księcia poetów".
ZOFIA G ODLEW SK A DY RYG UJE  

ORKIESTRA.
Jakkolw iek radiosłuchacze nłe wi- 

dzą przez swój a p a ra t  radiow y ojoby 
dyrygującego, ale w szystkich zapew ­
ne zajm ie koncert, k tóry  poprowadzi 
dy rygen t —  kobieta, Zofia Godlew­
ska. Pod je j to  kierownictwem  wy- 
kona o rk iestra  P. R, dnia 17-9 o
coda. 17 u tw ory W ebera, W agpere 
oraz H aydna Symfonię D-Dur,

Radio warszawskie
PIĄ T E K , 17.1X4937 R. 

W A RSZA W A  I.
6.15 Pieśń. 6.18 G im nastyk*. 6,38 

M uzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
P łyty. 8,00 A udycja d la  szkól. 1145 
A udyeja d la szkół. 11,40 G ra  A rnold 
Foldessv. 11.57 H ejnał, 12,03 Dzien­
nik  południowy. 12,15 Skrzynką ro l­
nicza. 12,25 K oncert. 15.45 W iado­
mości gospodarcze. 16,15 Muzyka s a ­
lonowa. 16,45 R eportaż z Palestyny.
17.00 K oncert, 17,5° Czy bakterie  cho 
ru ją ?  18,00 S krzynka ogólna. 18,10 
P rog ram  na iu tro . 1845 Japoński* 
motywy. 18,50 Pogadanka aktualna-
19.00 A udyeia żołnierska. 19,30 P ie­
śni polskie. 19,50 W iadomości »porto 
we. 20,00 „Z operetek '1. 21,45 Paw eł 
V erlaine. 20,00 R ecital skrzypeowy. 
22.25 H iszpańskie pieśni lu<Rw*. —
22.50 O sta tn ie  wiadomości.

W A RSZA W A  II.
13,00 P ły ty . 14,00 in fo rm ac ja  > 

p rogram  na  łutro- 14.06 K oncert rpz 
rywicowy. 15.00 Śniadanie szkolne.
15.15 R ecital fortepianow y. 22.00 »— 
W iadomości sportow e. 22,05 Obrazek 
z powieści Selm y L agęrld l, 22,20 — 
P ły ty , 23,15 M uzyka taneczna.

SOBOTA, 18 września
W ARSZAWA I :  6.15 P>siń. 6,j* 

G im nastyką. 6.38 P łyty . 7.00 Dzień, 
pik poranny. 7.10 P ły ty . 8.00 A udyeja 
d la szkół, 11.40 Polonezy, XI.B7 Sy­
gnał czasu i  hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.16 A ktualna  pogadan 
ka rolnicza. 12.25 K oneart. 15.48 W ia 
domości gospodarcze. 16.00 Zespół 
dziecięcy. 18.30 Sonaty. 1740 K on­
ce rt Jó ze fa  O zim ińskiego z Ciecho­
cinka. 17.5° W  Zam ku Jow iszy  Czar­
nego —  pogadanka. 18.00 N asz pro­
gram . 1840 P rog ram  ną  ju tro , 1845 
Piosenki filmowe, lg.50 Pogadanka 
ak tualna. 19.00 G órnik i hu tn ik  w 
pieśni, 19.40 Pogadanka ak tualna .
19.50 W iadomości sportowe. 20.00 
„Byli i będą". 20.46 Dziennik W ie­
czorny. 20.65 Nowiny leśne — repor­
taż. 21.06 K oncert rozrywkow y. 21.45 
Przegląd wydąwm ctw, 22.00 M uzyka 
taneczna. 22.50 O statn ie wiadomości 
uziennika w ieczornego, przeg ląd  p ra ­
sy i kom unikat meteorologiczny.

W ARSZAW A I l i  13 00 Koncert
rozrywkowy. 14.0° P arę  inform acji i 
program  na ju tro . 14(16 Kopcert svpi 
foniczny. 15.30 Pinśn , 22-<>0 W iado­
mości sportowe. 22.05 W ytrzym ałość 
—  monolog. 22.20 K oncert po p u la r­
ny, 2846 ta
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Pochód propagandowy

Związków Zawodowych
12 w rześn ia rozpoczął się Mie- 

s ą c  P ropagandy  klasow ych Zw. 
Zaw ód. v

P ierw szy p ropagandow y  pochód 
odbył się w  środę dnia 15 w rze­
śnia. P raw ie w szystkie oddziały 
zw iązków , zrzeszonych w  Radzie 
Zaw. m. s. W arszaw y  brały  udział 
w pochodzie.

Liczebność pochodu doszła do

9 tys. osób. Jeżeli w eźm iem y pod 
uw agę , że je s t to  zw ykły dzień ro­
boczy, i w ielu robotników  w  tym 
czasie dopiero  kończy pracę, lub 
jeszcze pracuje, to  9-tysięczna 
rzesza  robotn icza je st napraw dę 
im ponującą m anifestacją.

W śró d  pochodu zaznaczy ła się 
w ielka ilość tran sp aren tó w  z h a ­
słam i, prócz czysto ekonom icznych

- v*: Tri<m> '>Tfl

Obrona przeciwpożarowa jest
p o w in n o ś c ią  w s to s u n k u  d o  P a ń s t w a

Wstydliwie ukrywana bieda wśród 
artystów—malarzy, ’literatów i dzień 
nikarzy jest zjawiskiem nad którym, 
trzeba będzie zastanowić się poważ, 
nie, gdy wreszcie przechodzić będz:e 
wielka powódź bezrobocia.

Artyści i ludzie pióra chodzą zwy­
kle w pojedynkę i radzą sobie, jak 
kto umie, na własną rękę. W Paryżu 
m alarz wychodzi ze swymi obrazami 
na ulicę i sprzedaje je przechodniom. 
U nas probowano urządzać jarm arki 
artystyczne, ale przeważnie -’brązy 
sprzedaje się „po znatomości" lub 
„przez znajomych".

W gorszych jeszcze warunkach są 
ludzie pióra, bo ci nie mogą wynosić 
swych utworów na jarm ark czy na 
ulicę.

I właśnie ci ludzie pióra podjęli 
pierwszą próbę wyłamania się z ma. 
razmu, biernego oczekiwania na zmia 
nę warunków i w oparciu o Syndy­
kat Dziennikarzy Warszawskich stwo 
rzyli „Spółdzielnię dziennikarską"* 
przy ulicy Nowy Świat Nr. 36, tel. 
3.44.66.

Młoda placówka podejmuje się

wszelkich prac, wchodzących w za­
kres piśmiennictwa i dziennikarstwa, 
a że zespół je j składa się z jednostek 
wypróbowanych w pracy piórem, że 

, nie gardzi ona żadną pracą — od wy 
dawnictw luksusowych, które organi­
zować by mogła ze smakiem i facho­
wym doświadczeniem aż do redago­
wania broszur i ulotek reklamowych 
i propagandowych, z których wyple­
nić pragnie przykry nawyk kalecze­
nia języka i lekceważenia elementar­
nych zasad stylistyki, spodziewać się 
należy, że znajdzie ona dla siebie 
wdzięczne pole do pracy.

Zarówno instytucje publiczne i f ir­
my prywatne m arnują często poważ­
ne sumy na reklamy, z których cią­
gną zyski jakieś pokątne, nikomu nie 
potrzebne pisemka, instytucje zaś czy 
firm y nie m ają żadnego pożytku z 
tych ogłoszeń, dawanych na od- 
czepne.

„Spółdzielnia dziennikarska" speł­
niła by już swe zadanie ,gdyby uzdro 
w da te  warunki i unowocześniła me­
tody, stosowane u nas w propagan­
dzie i reklamie.

Romantyczne porachunki
sędziwych nędzarzy

Na podw órzu  dom u P aw ia  83 
ibozuje od 4-ch m iesięcy 78-letni 

Leon M ajew ski, szewc, k tóry  od
19-tu la t zam ieszkiw ał w tym że
dom u z żoną Józefą i córką Eu­
genią P asz ta leńcow ą, w dow ą.
Przed kilku laty M ajew ska porzu 
ciła m ęża, k tóry  znalazł p rzy ja ­
ciółkę, 60-letn ią Annę Ż urków nę, 
handlarkę.

Poniew aż M ajew ski niezdolny 
jest do pracy, żu rk ó w n a  u trzym y­
w ała  go. M ajew ski zaległ w op ła­
cie kom ornego za 3 la ta , w  zw iąz­

ku z czym w łaścicielka dom u w y­
s tąp iła  do sądu o eksm isję. W  m a­
ju r. b. kom ornik usunął M ajew ­
skiego, w raz z córką i p rzy jació ł­
ką, na podw órze, gdzie obozują 
4 m iesiące.

W czoraj M ajew skiego odw ie­
dziła żona. W szczęła on a  z m ę­
żem kłótnię, w  czasie k tórej po ­
biła go garnkiem , po czym ucie­
kła. O fiarę za jśc ia  opatrzy ł lekarz 
w am bulat. P ogo tow ia, stw ie r­
dza jąc  rany  tłuczone czoła i le­
w ej skroni.

Co w teatracH?
TEATR ATENEUM wznowił w 

środę przedstawienia, wystawiając 
znakomitą komedię W. W ernera „Lu 
dzie na krze" ze Stafanem  Jaraczem.

TEATR W IELKI. Dziś „Słońce 
Meksyku", operetka Y wain‘a w re­
żyserii Leona Schillera.

TEATR NARODOWY: Dziś „Wil­
ki w nocy" Rittnera.

TEATR NOWY: d z i ś  K o m e d ia
Amiel‘a „Trzy asy i jedna d a m a "  w 
reżyser.i Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: Dziś komedia mu. 
zyczna „Miłość przy świecach".

TEATR POLSKI gra w dalszym 
ciągu ciesząca się olbrzymim powo­
dzeniem krotochwilę Ruszkowskiego- 
Tuwima „Jadzia - Wdowa" z M aria 
Modzelewska w roli tytułowej.

TEATR MAŁY: dziś i dni następ 
nvch komedia G. B. Shaw'a pod tvt. 
„Szczygli Zaułek".

TEATR MALICKIEJ: Premiera
„Mięczaka".

TEATR KAMERALNY: Kroto.
chwila „Skandal w codzir.i: Kir,pa". 
Cbsada premierowa r,a czele z: Różań 
Ostatnie 3 przedstawienia. Od po­
niedziałku — T eatr nieczynny z po­
wodu końcowych prób nowej sztuki 
„Współczesna" Poli Gojawiczyńskiej.

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). Komedia muzyczna Farka.-a 
„Król na jedną r.oc‘‘.

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy­
czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarską.

Robotnicy popierajcie  
sw o je  pisma

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
i codziennie arcywescła sa ty ra mu 
zyczna „Jaś u Raju Bram".

ORDONÓWNA GWIAZDĄ 
FILMOWĄ.

Ordonówna przechodzi do filmu. 
Mało tego. jest już słynna gwiazda 
filmowa i nakręca wielki film kosz­
tem  kilku milionów dolarów. W cią­
gu krótkiego czasu sta je się bożysz­
czem Hollywood i... utrapieniem  „bi- 
dnych" potentatów- 10 muzy — w łaś­
cicieli wytwórni. Co ona z nimi nie 
wyprawia. Ale cóż, tłum y żądają jej 
filmów, radzi nie radzi, muszą wszy­
stkie kaprysy wielkiej primadonny 
zaspakajać.

Że to nie blaga, że to  czysta praw ­
da, przekonajcie sie sami. idąc na 
arcydowcipną głośną na całym świę­
cie, satyrę muzyczną „Jaś u  Raju 
bram ", którą g ra  z rekordowym po­
wodzeniem Cyrulik Warszawski..
SŁYNNY KAPELM ISTRZ RO­
DZIŃSKI NA PRZEDSTAW IENIU 

„SŁOŃCE MEKSYKU". 
Najznakomitszy kapelmistrz pol­

ski. dr. A rtu r Rodziński, b. kapel­
m istrz Opery W arszawskiej, a  obec­
nie dyrektor orkiestr symfonicznych 
w Now-ym Yorku, oraz Cleweland — 
przybył z Ameryki na kilkudniowy 
pobyt do W arszawy i uświetnił swo­
ją obecnością przedstawienie „Słoń­
ce Meksyku" w- teatrze Wielkim. 
KOMEDIA SHAW*A NA PRZED­
STAW IENIU POPOŁUDNIOWYM 

W TEATRZE MAŁYM 
Wysoce zajm ująca komedia w 3-ch 

aktach G, B. Shaw 'a. w przekładnie 
F. Sobieniowskiego, „Szczygli zau­
łek" dana będzie w  najbliższą nie­
dzielę na pierwszym nono tu dniowym 
przedstawieniu w sezonie o g. 3.30 
po poł. w obsadzie premierowej, z 
Samborskim, Andryezówną, Grolic- 
kim, Kondratem i Kreczmarem.

i zaw odow ych, także politycznym i, 
jak  żądan ie rozw iązan ia  Sejm u i 
Senatu, now ych dem okratycznych 
w yborów , Polski dem okratycznej, 
przeciw  antysem ityzm ow i i faszyz* 
mowi.

Pochód, k tó ry  w yruszy ł z ul. 
W olskiej 42, przeszedł ulicam i: 
Chłodną, E lek toralną przez PI. 
B ankow y, G raniczną, PI. G rzy­
bow skim , T w ard ą , Ż elazną, Grzy- 
bow ską, T o w aro w ą, PI. Kercelego 
do ul. K aczej, gdzie nastąp iło  
rozw iązanie przed  Zw. Z aw . Rob. 
Budow l, przy  odśpiew aniu  C zer­
w onego S ztandaru  i M iędzynaro­
dów ki.

N astępne pochody odbędą się 
dn. 22 w rześn ia we środę o godz. 
5.30 pop. na P radze, zaczynając 
od ulicy Szerokiej 22. W reszcie o- 
sta tn i pochód p ro p ag an d o w y  od 
będzie się 29 w rześnia, rów nież o 
g. 5.30 pop .; początek  pochodu 
przy  ul. D ługiej 21.

P onad to  odbędzie się kilka w ie­
ców i akadem ia.

Szczegóły podamy w  oddziel­
nych zawiadomieniach.

Powodzeń e Wystawy 
Akw.riów

W ystawa Akwariów i Terrariów w 
szklarni Ogrodu Saskiego cieszy się 
stale w zrastającą frekwencją, szczę. 
golnie wśród młodzieży szkolnej.

Ładnie oświetlone akwaria w spe­
cjalnym tunelu oraz zgórą 200 zbiór, 
ników rozmieszczonych na terenie 
wystawy zawierają ten cichy, a baje­
cznie barwny i przerozmaity ksztal - 
tami świat podwodny ryb, żyjątek i 
roślin egzotycznych i krajowych, 
faunę polskiego morza oraz gady i 
płazy krajowe.

W ystawa jest o tw arta od godz. 
9.tej rano do 21-szej wieczorem.

OGŁOSZENIA DROBNE

Posady zaofiarowane

P raktykant, któryby chciał wyuczyć 
się w zawodzie malarskim, zgłosi 

się: Zakład Malarski Szych i Grien. 
W arszawa, ul. N arbutta  54/56.

M e b l e

AAAA) TAPCZANY
nowoczesne. Patentowane od zł. 45. 
Otomany. Fotele - łóżka. Kozetki od 
zł. 25. Dogodne warunki. W ytómia 
„Polio". Twarda 4, podwórze na 
prawo.

Radio i technika
R o n i n aparaty  k'M-P w źródle
I IH U IU  fachowym. Przed kupnem 
wstąp do salonu demonstracyjnego“"„RADIOćREr Żel. Bram a 2.
Posłuchasz radioodbiorników wszyst­
kich firm  czołowych: „Philips,
Union, Rodiopren, Telefunken, Kos­
mos, Hornyphon" i inne. 24

Kronika Organizacyjni
PIĄTEK.

W piątek dn. 17 b. m. o godz. 7 
w:ecz. na niżej podanych dzielnicach 
odbędą się Zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na . aktualne tematy.

Dz. „W°Ia — Czyste-* — Wolska 
44, ref.- tow. Ludwik Winterok.

Dz. Jerozolimą — Chłodna 30, ref. 
tow. M. Barski.

Dz. Ochota — Grójecka 94, ref. 
tow. Stefan Wolny.

Dz. Itako wiec — Pruszkowska 6, 
ref. tow. Julian Klejn.

Dz. M°kotów — Racławicka 4, ref. 
tow. Rafał Praga.

Dz. Pelcowi/na — Jabłonowska 6, 
ref. tow. Bimholc.

Dz. AnnOpo] — N. Bródno — Bia- 
łołęęka 51, ref. tow. Antoni Podnie- 
siński.

Dz. P raga — Brukowa 35 m. 14, 
ref. tow. Stanisław Malinowski.

DZ. Grochów —- Dpbmwoja 4 m. 
ref. tow. Ludwik Perl.

Dz. Czerniaków — Nowosiejecka 1 
róg Czerniakowskiej — ref. tow. L. 
Raabe.

Dz. Powązki — Kacza 7. ref. tow. 
Stanisław Gajewski. *

KOMUNIKAT.
Podajemy do wiadomości, że w 

pogrzebie tow. M. Gajew-skiego,, Któ­
ry odbędzie śię w S o b o tę  dn. 18 b. m. 
z kaplicy szpitala Dzieciąka Jezus— 
biorą udział; Ą. S-owcy w umunduro­
waniu — oddziały „Marymont —  Żo­
liborz" i „Starówka".

ii

Radą Hufca Warszawskiego wzy. 
; w a gromady i wszyst kich czerwo­
nych harcerzy do wzięcia udziału w 
mundurach w pogrzebie tow. Mieczy, 
sława Gajewskiego, członka Rady 
Głównej Cz. H. T. U. R.

Zbiórka przed kaplicą szpitala Dz. 
Jezus, ul. Chałubińskiego, w sobotę, 
:dnia 18 września o godz, 13.30.

K ONFERENCJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY PRAC. M IEJSKICH 
PPS odbędzie się dziś o godz. 19130.

POSIED ZEN IE KOMITETU 
DZIELNICY PRĄC. M IEJSKICH
odbędzie się dziś o godz. 18-ej.

Obecność członków Komitetu obo- 
, wiązkowa.

Pokwitowania
H U FIEC  WARSZAWSKI CZERW. 
HARC. TUR kwituje wpłacone zł. 
25 przez Zarząd Główny TUR, za­
m iast wieńca, na , grób tow. Mieczy­
sława Gajewskiego.

DZIELNICA PPS „MARYMONT- 
ŻOLIBORZ"

u r zą d za  w  p ią te k  dn . 17 b. m. 
o d c z y t  p . t.

„OBLICZE WSI"
Odczyt w ygłoszą: ob. Rek i tow. 
Marian Nowicki w  sali I-ej kolonii 
W . S. M. na Żoliborzu, ul. Kra­
sińskiego 10.

„GÓRA —  DÓŁ" i ARESZT
Na ul. Polnej, pod parkanem , 

okalającym  p lac w yścigów  kon ­
nych, ulokow ali się dw aj oszuści, 
up raw ia jący  grę w kostki. „ G ó r a -  
dół*'. Polow ali oni na żądnych w y 
g ran ią  ła tw ow iernych  g raczy , lecz 
spotka! .cli srogi zaw ód.

Będący w obchodzie policjanci 
zatrzym ali oszustów , p rzep row a­
dza jąc  ich do komis. Tam  o k az a­
ło się, że są to : Józef Zły (O gro­
dow a 56) i Jan  Jesień, (Jag ie llo ń ­
ska 19-21), za trzym ani już po raz 
6-ty. O debrano  od  nich deskę do 
gry i dw ie kostki.

POBICIE W  OGRODZIE SASKIM.
W  ogrodzie Saskim  g rupa n ie­

znanych napastn ików  zaatakow ała  
kilku przechodniów . Pobici zostali 
48-letni Regina P rzy tykow a, (Świę­
tokrzyska 39), p rzy  m ężu, (rana 
tłuczona głowy) i 27-letni Szmul

Kronika wypadków
Albik, (M ariańska 8), cu!<l 0ga)- 
{potłuczenie gałki praw eg0 v/ 
P oszw ankow anych  opatrz°n 
am bulatorium  P ogotow ia. ^

NAPAD ULICZNY NA
Na rogu ul. O grodow ej 1 jo 

niej, p o w raca jąca  o sW
aom u 24-letnia Irena Sokot0  ^  
[O grodow a 58), krawrcowa, 1 ^  
piona zos ta ła  przez 2 w ? zC y  
idących w  tow arzystw ie  2 -c 
biet. Gdy S. za reagow ała  5 °z 
na zaczepkę, w ów czas
znajom ych zadał jej kilka 
kastetem .

Jednocześnie kobiety zaa ta '^pi­
ły Sokołow ską, jedna obez"' ^
la ją , d ruga  zaś —  wpił* 5l^ 
bam i w  nos. Gdy S. zaczęł* .

spraw cy
Ofiarę napaści opatrzy*

Vzf
ibiefśj!’

w ać pom ocy —  spraw cy " i

w am bulatorium  P o g o to w ia -

Wybuch benzyny na facjatce
P rzy  ul. Now om iejskiej 12 (róg 

K rzyw ego Koła), w  dom u Ignace­
go K aw czyńskiego, w  m ieszkaniu 
na facyjatce III p ię tra , należącym  
do Ja n a  A dam a G rzędzińskiego, 
technika, w czasie p ran ia  bielizny 
w benzynie, w  pobliżu palącej się 
kuchni, n astąp ił w ybuch benzyny. 
P łom ienie w jednej chwili objęły 
sufit, a następnie dach.

Z aję ta  praniem  20-letn ia Zofia 
K oziorow ska, robotnica, s ta ra ła  
się ugasić  płom ieenie, lecz s ta n ę ­
ła  w płom ieniach. Na ra tunek  p o ­
spieszyli: G rzędziński o raz żona, 
29-tetnia S tefania. Jednak  płom ie­
nie rozszerzały  się z ta k ą  szyb ­
kością, że oboje stanęli w  ogniu. 
Na krzyk nieszczęśliw ych nadb ie­
gli sąsiedzi o raz dozorca domu, 
k tórzy  w yciągnęli w szystk ie trzy  
ofiary  z palącego  się m ieszkania.

Na m iejsce przybył II oddział 
straży  ogniow ej, k tó ry  pożar w 
ciągu godziny ugasił. P ierw szej 
pom ocy ofiarom  w ybuchu udzielił

stf3̂ ’san ita riusz  II oddziału 
N astępnie przybył lekarz ‘ ° j ziE 
w ia, który stw ierdził u ^  łr  
skiej poparzenie II stopm3 sZy 
go ciała, u m ęża —  jej s
i tw arzy , u Koziorowskiej z  

tw arzy , rąk  i nóg.
Po nałożeniu opatrunku, „aia
ll-il-t. n . ł a - i . i ń - l A —A  H O  -  r  ,^jCjstkich doprzew ieziono 

Przem . Pańsk. S tan G rz ę n ^ ^ L  
ciężki. M ieszkanie uległo 
nemu zniszczeniu.

N a s z a  r u b r y k 0 ^
BE7ROBOr NY, k* ry  »  ,t} V  

ma się zgłosić do pracy, ProSl. j,jelr 
fiarowanie jakiejś garderoby ja  
zny, gdyż jest zupełnie obda 
skawe ofiary dla M. P. J

APLIKANT adwokacki (d^ r ^  
stage) poszukuje patrona, 0 0'

Tnanie*,zarobi na skromne utrzym3 
ferty  sub. „zdolny" do -R0'5

Co wyświetlają Kin® '

Radio źle działa. Centrum, Napraw 
Radiowych. Naprawy, przeróbki, 

strojenia superheterodyn. Jedyna au­
toryzowana obsługa aparatów  Capel- 
lo, Kapach, Eupiig, Pańska 7, telefon 
6.45-37.

R o w e r y

ROWERY Kamińskiego i innych 
pierwszorzędnych • za- 

granicznych i krajowych firm  na czę­
ściach angielskich Brarnptona. Do- 
godne warunki. Ceny najniższe od zł. 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
Płyty „Select", Marszałkowska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki ’ bezpłatnie.

R o z m a i t e

L icytacja w Warszawskim Lombar­
dzie Miejskim. Dnia 7 październi­

ka 1937 roku o godzinie 16 w sali li­
cytacyjnej Centrali Warszawskiego 
Lombardu Miejskiego, przy ulicy Se­
natorskiej 14 (gmach Zarządu M ej- 
skiego) rozpocznie się licytacja zasta­
wów, przyjętych w Centrali i Oddzia­
le I Lombardu, przy ulicy Złotej 30. 
których term iny płatności przypadły , 
na czas do 31 m arca 1937 roku włącz­
nie. Numery zastawów, podlegających 
sprzedaży zostały wywieszone w loka­
lach biurowych Lombardu.

Bezpłatny wystąp
NA WYSTAWĘ SZTUKI 

LUDOWEJ W I. P. S.
W ostatnim miesiącu trw ania wy­

stawy. „Sztuka ludowa w Polsce", In­
sty tu t Propagandy Sztuki organizm 
je wstęp bezpłatny we czwartek, 
dnia 16 b. m. i w niedzielę,, dnia 19 
b m. W dnie powyższe wystawa bę­
dzie o tw arta dłużej,-niż zwykle, Ł j. 
od godz. 10 do , 19-ej.

Specjalni: przewodnicy będą zwie­
dzającym udzielać wyjaśnień i zazna 
jamiać z zagadanieniami sztuki lu. 
dowej.

Obecna wystawa w I. P. S. jest 
pierwszą w Polsce poświęconą wyłą­
cznie sztuce, a nie zdobnictwu ludc. 
wemu. W ystawa obejmuje ponad 400 
eksponatów rzeźby, m alarstw a i drze 
worytu, zebranych z kolekcji prywat 
pych i muzeów regionalnych. Dzięki 
ugrupowaniu m ateriału według dziel 
nic, rysuje się wyraźnie bogactwo od 
mian w twórczości artystycznej na­
szego ludu.

Chcesz szybko­
ści i wygody—
podróżuj Lotem

ADRIA: „Zbuntowana".
ANTINEA: „Biały Tarzan" i „Pat i 

Patachon".
AMOR: „Panna Liii" i „Skrnwr»neK‘‘ 

z M artą Eggerlh.
AKRON: „Tręd°wata“ i „Brock-

Luis".
AS: „Papa się żeni".
ATLANTIC: „Statek niewolników".
BAŁTYK: „Bohaterowie m«rza‘\
BIS: „Zbieg z Jawy* i „Czerwina 

dama".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „Bufalla BUI‘* i dodatki.
ELITE: „S arża lekkiej brygady" i 

„Tydzień przed ślubem*'.
EUROPA: „Panowie z towarzy.

stwa".
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „Sonata księżyeo. 

wa“ z Paderewskim.
FLORIDA: „Gwiaździsta eskadra" i 

„10 z Pawiaka".
FORUM: Człowiek ,e - s '„Cissy*.
GDYNIA: „Tańczący pirat".
GLORIA: „Potępieniec" i „Cham".
ITALIA: „Madame Lenox".
HELIOS: „Pan redaktor szaleje".
HOLLYWOOD: „Tajemnice żółtego 

miasta*.
IMPERIAL: „Na Sybir".
KOMETA: „Przerw ana pieśń" i re. 

wia.

-  S S  K O M E T A  —
ui. chłodna 49, tel. 6.48-s i

PRZERWANA PIEŚŃ to film, 
który daje wszystko: wzruszenia 
dramatyczne, najpopularniejsze 
melodie, feerię cudownych obra- 

j zów> i najprzedniejszy humor.

.Przerwana
«  Ar m ą mpiesR

Ma s c e n i e  r e w i a

MAJESTIC Niezn°śna

n A J ć S T l C . ^
w niedziele i św. o 12  i 2 P

Ws aniała komedia

I E W C
: UAdiJ1 

ALBERf P « EJ

Jof
w  ro i .  g ł. U A N Ikl l  E JłA ̂  J H

NIEZNOŚNA DZIEW?

BALKON
Dozw. od 16

75 sr-
M IEJSKI: „Penny".

M IEJSK I

5 0Ulgowe p o  v  *

za wy|. pretn. s o d .  * i

—   ---------
NOWA TOMBOLA: 

„Należę do ciebie". 
l’E'JLTT IR IA N O N :

b . e t y "  i „ K u s ic ie lk a * * .

r-onckii 1

MASKA (Leszno 70): „Żółty skarb" 
i „Baron cygański".

MARS: „W ierna Rzeka".
METRO: „Zielony sygn i>" ! „Bar

rsiewe".
MEWA: „Krwawe perły" \ „Zielony 

sygnał".
MUCHA: „Kain ; Abel" i „Godzina 

pokusy".

PA N : „Książątko".
POPULARNY: „Skowr®

wia.
PROMIEŃ: „Dzisiejsze tcr‘‘.

Chaplinem i „General '  .,(<>>•
PRAGA: . X-27" i rewia- }G> 
PRASKIE OKO: - Ą Y ^ 3

i „Ich troje". . 
ił A J : „Pokusa" i dodatki- 
RIALTO: „Koniec Pan* i ^  
RENA: „W zam cci zeia“

„Wyrok życia". ;
RIVIERA: ..Czarny o tM ' „
ROMA: „Mały czarodz'ej 
UOXY: „Barbara R3“ {'w / -

k°lorowe dodatki. W* „ i r 
SOKÓŁ: „N urzeczona * 0|ek
SORRENTO: „B°lek « u  ^

tająca mysz"., ;1_ b| 0g‘>s,? V ‘
STYLOWY: „ Z ie r .u a  
STUDIO: „ W ł a d c a "  3

w

ter

l *

ledaktor odpow iedzialny: LUDWIK WINTEROK.

ŚWIATOWID: „ W ? * 6*
S F IN K S : „ ślu b o w an ie  • ^
ŚWIT: „ S k o w r o n e k " .  eda* 
ŚWIAT: „ S r e b r n a  to n *

c h a n a  r o d z i n k a " .  . j e d  ( J
TLN: „Ogród All3*3 Jp , 
UCIECHA: m
UNIA: „Władca P°d"  ° 1"

i  rewia.
V 1CT( > RIA (Mar8231 >

„Atak o  ś w ic ie " .

   ^ a r e ^
Odbiło w daukarni Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a


